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1 Rok XIX.

Glos Niemca sprawiedliwego
o optantach.

Zdemaskowanie obłudy rządu
niemieckiego i nacjonalistów.

W sprawie wyjazdu niemieckich op
tantów z Polski cała niemal prasa nie
miecka obrzuciła państwo polskie ste
kiem kłamstw i ohydnych wyzwisk. Do

tej wojny na pióra przeciw Polsce sta-

ńęło ,,Germanja", centralny organ kato
lików niemieckich, ,,Vorwaerts", socjali
styczny na równi z organami hakatysty-
cznemi.

Z tem większem uznaniem podkreślić
należy, że znalazł się jeden glos spra
wiedliwego. W ,,Die Welt ani Montag"
(nr. 32 z 10 bm.j publicysta nadreński

Hans Schwann z Kolonji w artykule pod
tytułem ,,PoInische Wirtscbaft", mają
cym zwabić czytelnika przypomina, że
arbitraż wiedeński w sprawie optantów
został przed rokiem ratyfikow’any przez
parlament niemiecki głosami socjalistów
a nawet nacjonalistów niemieckich.
Schwann przypomina oświadczenie na
cjonalistycznego posła von Freytagh-Lo-
ringhoven z dnia 23 stycznia 1925 w par
lamencie niemieckim, że: ,,opiańci przez
powyższy układ zmuszeni są do emigra
cji. -— Pozosfaje faktem, że 35.080 Niem
ców musi emigrować. Żadna partja nie
miała wątpliwości co do tego stanu rze
czy. Mimo to nawet ten nacjonalista —

pisze Schw’ann — głosował w imieniu

swojej partji za przyjęciem układu. ,,Cze
mu — pyta Schwann — nie organizowa
liście wówczas protestów przeciw poli
tyce rządu polskiego. Czyzby ówczesne
układy handlowe z Polską wpłynęły na

zaniechanie protestów"?
W dalszym ciągu Schwann wytyka

aieuezciwią politykę zagraniczną Strese
manna, który oświadczył, że jeszcze w li-

pcu br. targował się z Polską w. sprawie
optantów.

Jakże pogodzić ostatnie twierdzenia
Stresemanna — pisze Schwann — z ()
świadczeniem niemieckiego pełnomocni
ka nr. Lewa!da, który 23 stycznia br. w

parlamencie stanowisko ’

rządu niemie
ckiego w sprawie optantów określił w

sposób następujący:
,,Jeśli już strona jakakolwiek zgo

dziła się na arbitraż, to wyrok rozjem
czy jest prawem międzynarodowem
i prywatnemu Trzeba stosować się do

rozjemstwa i nie można odrzucie to,
co się w wyroku nie podoba, a przy
jąć to, co się podoba".
Schwann stwierdza, że rząd polski

wysłał z Niemiec optantów polskich w

liczbie 12.000 rodzin t. j . OO.uOO osób, a

Niemcy przypisują sobie zasługę, że zdo
łali zorganizować w’yjazd z Polski 8000
osób do lipca. Groźbę Stresemanna re
presjami wobec Polski, która swój obo
wiązek z układu wiedeńskiego wypływa
jący wypełniła, uważa jako komiczną.
Cała wina leży po stronie rządu niemie
ckiego, który przez usta dr. Lewalda w

dniu 23 stycznia 1925 oświadczył w par
lamencie, że wyjazd optantów z Polski

nastąpi w terminie przew’idzianym .w

układzie.
Dla czego więc, — pyta Schwann —

zaciemniano sprawę wobec opinji.
I gdzie jest ,,PoInische Wirtscbąit" .w

Polsce czy w Niemczech ?l

Kończąc swój artykuł Schwann za
rzuca rządow’i niemieckiemu, że tak ma
ło czyni dla stworzenia atmosfery dla
współpracy z Polską. Czyżby ,,ofenzywa
pokoju" rządu niemieckiego poczyniona
była tylko w kierunku silniejszych tego
świata.

A

Artykuł ,,Welt am Montag" ożywia
naszą wiarę w to, że poza ,,Posener Tag",
,,Deutsche Rundschau", ,,Yorwaertsem",

,,Beri. Tagebl.", ,,Germanją" istnieje jesz
cze w Niemczech prąd, który z czasem

doprowadzi Niemcy do pokojowego
współżycia z Polską. Narody o germań
skich językach: Holendrzy, Szwedzi,
Duńczycy, Szwajcarzy są przecież osto
ją pacyfizmu. Dla czegożby idea ta nie
miała zwyciężyć w Niemczech. Trzeba

jeno, aby Nadrenja, kolebka kultury nie
mieckiej, wzięła górę nad prusactwem.

A.P.3.

Cs mówi rząd niemiecki w sprawie
optantaw ?

Naturalnie całą winę zwala na Polskę!
Berlin, li. 8. (PAT) Na notę rządu

polskiego, wręczoną przez posła polskie
go w Berlinie rządowi niemieckiemu,
odpowiedziało ministerstwo spraw za
granicznych w’ następujący sposób:

Wedle danych generalnego konsu
latu w’ Poznaniu na ogólną liczbę 20 ty
sięcy optantów niemieckich, którzy mie
li opuścić Polskę do dnia 1 b. m,, opu
ściło Polskę w rzeczywistości 17 tysię
cy optantów, reszta to jest 3 tysiące pod
pada pod porozumienie pomiędzy nie-
mieckiem poselstwem w Warszawie a

polskiem ministrem spraw zagr., we
dług którego to porozumienia ma być
im przyznana zw’łoka na podstawie wza

jemności. Natomiast z 14 do 15 tysięcy
optantów polskich opuściło Niemcy za
ledwie 3 500. W tym w’zględzie zawinił
rząd polski o tyle, że nie doręczył — jak
to było przewidziane umowa wiedeńska
— listy optantów, wskutek czego wez
wania do opuszczenia Niemiec zostały
doręczone optantom polskim zapóżno.
W każdym jednak wypadku cyfry te

wskazują, że większość optantów nie
mieckich opuściła Polskę, natomiast
większość optantów polskich przebywa
na terenie Rzeszy. Strony prawnej wy

dalenia pozostałych optantów’ rząd nie
miecki nigdy nie kwestionował. Mini
sterstw’o spraw zagr. zwraca jednak u-

wagę na to, że poselstwo niemieckie
w’ Warszawie wielokrotnie i to do o-

statnich czasów czyniło próby dojścia
z zrzadem polskim do porozumienia,
zmierzającego do obustronnego zr_ezy
gnowania z wydalenia optantów, oraz

w przyszłości tylko dlatego i o tyle, o

ile rząd polski bedzie stosował je wo
bec optantów niemieckich w Polsce. W
rzec”’”W’istości jednak rząd polski dorę
czył optantom niemieckim dnia 5 bm.
dalsze nakazy opuszczenia kraju w cią
gu 48 godzin, co zniewoliło rząd niemie
cki do zastosowania tych samych środ
ków. Jedy’nie od rządu polskiego z_ale
ży wzajemne zrezygnowanie stosownie
do propozycji rządu Rzeszy z wydale
nia optantów, którzy dnia 1 listopada
b. r . lub 1 lipca przyszłego roku maja
w’yemigrować a tem samem oszczędzić
światu smutnego widowiska dwukrot
nie się powtarzającego. Za wydalenia
przymusow’e odpowiedzialność moralna

spada wobec tego jedynie na rząd pol
ski.

2 ifplomatfczosl walizy Br!anda.
Z jakiem! projektami przybył Briand do Londynu. - Audjencja jego

u króla.

Londyn, (tel. wł.) Pierwsze spotka
nie Br!anda z Chamberlainem na dwór
cu Yictoria było czysto formalne. Wi
dać było, że Chamberlain panował nad
sobą, aby nie objaw’iać swej sympatii,
która żywi dla Brianda, a która mogła
by być niezbyt przychylnie komentowa
na przez obecnych na dworcu przedsta
wicieli prasy germanofilskiej.

Po krótkim wypoczynku w ambasa
dzie francuskiej znalazł Br!and sposob
ność pomówienia w cztery oczy z

Chamberlainem w jego mieszkaniu pry-
watnem przy kieliszku wina. Rozmo
wa obu minisrów była nadzwyczaj ser
deczna i owiana duchem gorącej przy
jaźni, jaka łączy oddawna dwu tych
mężów’ sanu.

kowania Brianda z Chamberlainem sa

niezmiernie ważne, wykazuje miedzy
w’ackicb układów arbitrażowych, że ro-

Od osób zbliżonych do Foreign Offi
ce dowiaduję się w tej chwili, że Briand

przybył do Londynu nie tylko z pro
jektem paktów bezpieczeństwa, lepz z

projektami niemiecko-francuskich, nie
miecko-polskich i niemiecko-czecbosło-
innemi fakt zatrzymania sie wszystkich
ministrów w Londynie i zapowiedź zwo

łania na czwartek ważnego posiedzenia
rady ministrów. Zupełną niespodzian
ką dla wszjytetkich było wysunięcie przez

Brianda zupełnie nowego projektu pak
tu biezpieczeństwa, opracowanego przez
doradcę prawnego z Quoi dlOrsoy-Fro-
mageota. Obok projektu tego wysunię
to jeszcze jeden projekt, opracowany
przez Foreign Office. Autorem projek
tu tego jest podobno doradca prawny
Hirst. Nad projektami zastanawiano
sie wczoraj, we wtorek podczas pr-zed
południowego spotkania Chamberlaina
z Briandem. Chamberlain zdaje się
skłaniać do pew’nych ustępstw na rzecz

Francji i zmienił już zasadniczo swe

.oporne stanowisko odnośnie do przeję
cia przez Francie roli poręczyciela u-

kładów arbitrażowych, zawartych mię
dzy Niemcami a Polską i Czechos.owa-

cją. Anglia zdaie sobie widocznie sura,

we z tego, że konflikt na wschodzie mu

siałby doprowadzić konsekwentnie do
konfliktu na zachodzie, a tem samem

do różnych komplikacji w polityce an
gielskiej.

Wczorajsze rokowania, w których ze

strony francuskiej uczestniczyli szef ga
binetu francuskiego Bertbelot oraz do^
radca prawny Fromageot poświęcone
były głównie omówieniu treści odpo
wiedzi, która Francja ma przesłać na o-

statnia notę niemiecka. Ponadto poru
szono też artykuł lo-ty ustaw Ligi Na
rodów. stanowiący bodaj że najtward
szy orzech do zgryzienia. Jakicbśkol-
wiek postanowień w dniu wczorajszym
jeszcze nie powzięto, tembardziej. że?

konferencja pdzed południowa przerwa
na uroczysta audiencja Brianda u kró
la angielskiego trwała zaledwie półtorej1
godziny.

Konferencja etirops|sKa w sprawie
pokoju. |

Londyn, 11. 8. (PAT). Tutejsze koła?

polityczne sądzą, że odpowiedź francu
ska na notę Rzeszy w sprawie bezpie
czeństwa będzie ostatnim etapem poraj
zumienia się’ w tej kwestji drogą not dy
plomatycznych i doprowadzi do wspólnej
konferencji zainteresowanych stron.

Przypuszczenia te potwierdza jeszcze,
fakt, że Briand przywiózł ze sobą do Lon-j
dynu projekt samego paktu w głównych
jego zarysach. W ten sposób Briand pra
gnie ułatwić obu stronom wzajemną wy
mianę myśli w stosunku do sprawy, któ-|
ra jakkolwiek nie jest bezpośrednim ce-,
lem toczących się w Londynie obrad,
stanowi jednak ich cel ostateczny. By
łoby błędnem mniemać, że prowadzono
obecnie między Briandem i Chamberlai
nem narady mają na celu wypracowa
nie ostatniej struktury paktu o bezpie
czeńst-w’ie, który następnie w formie jui
gotowej miałby być przedstawiony rzą
dowi niemieckiemu do podpisania bez
dania Niemcom możności wypowiedze
nia swoich poglądów drogą bezpośred
niej konferencji. Pamiętać należy, że głó-;
wnym celem obecnego spotkania w Lon
dynie jest ostateczne uzgodnienie przez
obydwa rządy tekstu odpowiedzi francu
skiej na ostatnią notę Rzeszy.

Niemcy aa rozdrożach.

Paryż, 11. 8. (PAT). ,,L’Homme Librę"
pisze, iż Niemcy w chw’ili obecnej waha
ją się pomiędzy polityką przyłączenia
się do krajów zachodnich a polityką od
wetową ze współudziałem Sowietów’. W

tym ostatnim wypadku ewentualnością
najbardziej prawdopodobną byłby atak

Rosji na Polskę, wspomagany mniej lub
bardziej jawnie przez Niemcy. Dlatego
też — pisze dziennik — w toczących się
obecnie w Londynie naradach ministrów
spraw zagranicznych Francji i Anglji za
gadnienie pomocy państw zachodnio-eu
ropejskich dla ich so-juszników ze wscho
dniej Europy znajdzie się niewątpliwie
na porządku obrad.

POLSKI BANK ZWIĄZKOWY
5 Bydgoszcz, ulica JagłaitońsSta nr. 54
§S ODDZIAŁ w Grudziądzu, Pi. 23 stycznia 11

p r zy j m u j e wkłady i depozyty terminowe,
i bezterminowe na korzystnych warunkach
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,,Profsojuzy" w relacji
sowieckiej.

(Korespondencja własna.)

Moskwa, w sierpniu.
W ciągu ostatniego półrocza komu

niści rosyjscy wychodzą ze skóry, aby
zdobyć sobie sympatie międzynarodo
wego ruchu zawodowego. Nienawidząc
i zwalczając wszelkiemi sposobami
II Międzynarodówkę, jednocześnie u-

siłują wejść w kontakt i przyjaźń z am
sterdamską międzynarodówka związ
ków zawodowych. Trzeba przyznać,
że w tej dziedzinie, o ile możemy się tu

w Moskwie zorientować, osiągnęli pe
wne rezultaty. W każdym razie moż
liwość rokowań o dopuszczenie sow’iec
kich związków zawodowych do am
sterdamskiej organizacji jest realna.

Dla osiągnięcia tego celu Moskwa

wyzyskała pewną radykalizację ruchu

zaw’odowego w Angiji i na niej oparła
swoją akcję. Zewnętrznym wyrazem
jej są ciągle w ostatnich czasach wy
cieczki zagranicznych delegacji robot
niczych do Z. S. S. R. dla przyjrzenia
się ustrojow’i ,,robtniczo-włościańskie-
mu" na miejscu. Mieliśmy gości an
gielskich’, szw’edzkich, niemieckich,

czekamy na Finlandczyków i innych.
Kampania sowiecka w tej dziedzi

nie jest prow’adzona systematycznie,
celowo, a Europa za mało orjentuje się
w niej i w jej możliwych skutkach.

Goście oprowadzani przez wytraw
nych gospodarzy ogłaszają po pow’ro
cie relacje pełne zachw’ytu, szczególniej
dla ruchu zawodowego w Rosji. Wobec

tego byłoby niezmiernie pożytecznem.
żeby wiedziano na Zachodzie, co mó
wią komuniści o swoim ruchu zawodo
wym i jego organizacjach nie na uży
tek zewnętrz, a u siebie w domu, dla
swoich.

Pod tym względem na uwagę zasłu
guje referat wybitnego działacza so
wieckiego p. Andriejewa, wygłoszony
na zebraniu odpowiedzialnych kierow
ników związku kolejarzy.

Prasa sowiecka atakuje zwykle
związki zawodowe zagraniczne za ich
,,reformizm", oderwanie od mas robot
niczych. Tymczasem p. Andriejew roz
poczyna swój referat od tego, że ,,pod
stawowa wadą i zasadniczem niebezpie
czeństwem dla związków zawodowych
Z,S .S . R . jest rozłam pomiędzy masa

roboczą i organizacjami proisojuzów",
tj. związków zawodowych.

Dalej, jak sie okazuje, organizacje
zawodowe sowieckie cierpią na biuro
kratyzm. ,,Robotę zasłaniania - mówi
pan Andriejew - ,,urzędowanie związ
kowe (,,kancelarszczina" i .,otpiska").
a do tego należy dodać jeszcze manie
okólników i biurokratyzm.

,,Wyrasta u nas nieodpowiedzialne
urzędnictwo — mówi p. Andriejew —

które uniezależnia sie od przeciętnych
członków związków i czuje się odpo-
wiedzialnem tylko przed wyższemi in
stancjami partyjnemi." Bezpośrednia

konsekwencją takiego stanu rzeczy jest
dążenie kierowników związków zawo
dowych do tego, aby ,,stanąć przed o-

czami władzy w całej okazałości swo
jej pracy tak, aby nie zasłużyć na na
ganę. Przy tem pomiędzy sprr’rozda
niem a rzeczyw’istym stanem rzeczy o-

trzymujemy sprzeczności . . ."
P. Andriejew wyznaje, że dawniej

związek zawodowy musiał biegać za

robotnikiem, aby go zwerbować. Dziś
uczestnictwo w ,,profsojuzie" daje sze
reg przywilejów i każdy robotnik sam

dąży, aby jak; najprędzej stać sie człon
kiem związku. Wobec tego kierownicy
związków, czuiac swoją władze, zacho
wują sie względem członków bezcere
monialnie. Nasi ,,profrabotniki" (dzia
łacze związków zawodowych) — o-

świadcza p. Andriejew — rozumują
tak: po co przekonywać, że trzeba gło
sować na taki a taki zarząd, lepiej przy
nieść gotowa listę i kazać na nią gło
sować. Tego rodzaju uproszczenie pro
cedury organizacyjnej odsuwa robot
ników od organizacji.

A jak bronią te ,,profsojuzy" inte
resów robotniczych, o tem też p. An
driejew coś niecoś opowiedział. ,,Ma
my zadziwiająco cszęste przykłady, że’
w razie zatargu w tem lub innem przed
siębiorstwie. komitet fabryczny wywie
sza ogłoszenie: ,,Kto nie powróci do

pracy, zostanie usunięty".

Komuniści w Łodzi wytępieni.
W związku z licznemi aresztowania

mi, których dokonano w całym kraju
wśród komunistów w Łodzi zapanował
kompletny spokój. Przypisać to należy
temu, że organizacje komunistyczne na

terenie Łodzi zostały przez policję kom

pletnie rozbite, a poszczególnym agitato
rom Robotnicy nie dają posłuchu. Wo
góle komuniści w ciągu ostatnich mie
sięcy na terenie łódzkim zostali zupełnie
wytępieni.

Manewry polskiej. kawalerii.
Okeło 200 gości na manewrach. — Armja czerwona wyruszyła
z Dubna, niebieska z Radziwiłłowa. — Czerwoni prą skutecznie na

przód. — .Niebieskie aeroplany dogrzewają czerwonym.

Rudnia, 11. 8. (PAT) Dziś rano przy
były na stację Rudnia — Poczajkowska
trzy specjalne pociągi, wiozące zagra
nicznych i krajowych gości na mane
wry wołyńskie. Wśród przybyłych znaj
duje sie szereg jenerałów dywizji i bry
gady oraz wyżsi oficerowie M. S . Wojsk
i sztabu generalnego, dalej wszyscy za
graniczni goście wojskowi, posłowie do

sejmu, wreszcie reprezentanci pism
warszawskich i prowincjonalnych oraz

fotografowie i operatorowie filmowi.
Ogółem bierze udział w manewrach w

charakterze gości około 200 osób, w tej
liczbie blisko 40 generałów’. O godz. 8,40
rano odbyło się na stacji kolejowej Ru
dnia uroczyste powitanie przybyłych
osób przez przedstawicieli władz i miej
scowego społeczeństw’a. Przemawiał
wójt gminy miejscow’ej Podolski, wrę
czając na tacy chleb i sól, ministrowi
Sikorskiemu. Gości zagranicznych po
witał p. Tarnowski z Kozina. Ostatni
zabrał głos jeden z miejscowych rolni
ków składając ministrow’i serdeczną
podziękę, ludności za jego zasługi w od

parciu najazdu bolszewickiego w roku
1320.

Po przemów’ieniach powitalnych dlu

gi sznur samochodów wojskowych w

liezbie około 100 przywiózł gości na te
ren manewrów. Objazd pola manew
rów trw’ał do godz. 15. Przepiękna po
goda sprzyjała pomyślnemu rozwojowi
operacji i obserw’acji. Ludność miejsco
w’a przyjmow’ała gości z wielka życzli
wością, wznosząc bramy tryumfalne
na ich powitanie.

Brody, 11. 8 . (PAT). Manewry kawa
leryjskie rozpoczęły się dziś o świcie.
Obie strony ruszyły ze sw’oich rejonów,
czerwona z Dubna, niebieska z rejonu
Radziwiłłów—Krupiec, stosując swe pla
ny do przeprowadzenia w’ywiadów. Tak

tyka niebieskich (6 brygada kawalerji)
była wynikiem ich zadania, polegające
go na powstrzymaniu słabemi siłami

przeważającego przeciwnika. W tym ce
lu obsadzono rzekę Płaszówkę i przepra

wy do niej od Kozina do P!aszowej jed
nym pułkiem kawalerji, wysyłając sze
reg podjazdów i patroli w stronę nieprzy
jaciela i obsadzając bataljonem strzel
ców rzeczkę Sytonkę na odcinku Srebr
no—Sitno jako linję obwodową oraz za
trzymując w obw’odzie pozostałe dwa puł
ki kawalerji w zaroślach sytońskich.
Czerw’oni w sile trzech brygad kawalerji
wyruszyli z Dubna mając na praw’em
skrzydle brygadę- 10-tą na lewem 17-tą
w obwodzie 16-tą. Manewr czerwonych
skierowany na obejście linji rzeki Pła
szówki od południa wykorzystał w spo
sób nadzwyczaj celowy nierówności i po
krycia terenow’e, Działanie czerwonych
kierując się na południe od linji kolejo
w’ej Dubno—Radziwiłłów, zdołały więk
szość sw’oich sił niemal bez strat przesu
nąć w kierunku na górny bieg Płaszów’ki
Słabe siły niebieskich stosownie do po-
ruczonego im zadania polegającego na

opóźnieniu posuwania się czerwonych
przez obsadzenie linji Płaszówki, zmusi
ły przeciwnika do rozwinięcia się i ruchu

okrążającego. Pierwsze zetknięcie się
wysuniętego patrolu niebieskich z czer
wonymi nastąpiło o godz. 8 .25, poczem
stopniowo oddziały obu stron wchodziły
w kontakt ze sobą, około godz. 14 zaś
lew’e skrzydło czerwonych, kombinując
bardzo zręcznie działanie vz szyku kon
nym i pieszym obeszło południowe skrzy
dło niebieskich w okolicy wsi P!aszowej,
zmuszając siły niebieskich do opuszcze
nia rzeki Płaszów’ki i cofnię’cia się na

południowy zachód. Zasługuje na pod
kreślenie zastosowanie po stronie niebie
skich samochodów pancernych w wysu
niętym podjeździe kawaleryjskim, oraz

najzupełnie nowoczesne użycie lotnictw’a
dla atakowania kawalerji czerwonych i

opóźnienia jej marszu, co umożliwiło nie
bieskim wycofanie się bez strat mimo o-

skrzydlenia przez przeważające siły prze
ciwnika. Dowódcą grupy czerw’onych
jest gen. Romer, po stronie niebieskiej
obow’iązki dow’ódcy pełni pułk. Pliszew-
ski, jako dowódca 6-tej brygady.

Niemcy uciekają z Vałeriandu.

Wiedeń, 11. 8 . PAT. nNeue Preie Presse”
donosi z Berlina, że liczba emigrantów z dn.
na dzień się podwyższa, a to z powodu kry
zysu gospodarczego w Niemczech. Nie
miecki związek emigrantów w Hamburgu
aarządał od rządu Rzeszy lepszej organizacji
emigracji, oraz stworzenia odpowiedniej
ustawy emigracyjnej.

Poseł niemiecki w Wiedniu agituje...
Warszawa, 12. 8. (Tel. wł.) Z Wiednia

telegrafują, że z okazji święta Konstytu
cji Weimarskiej poseł niemiecki w Wie
dniu wygłosił do zebranej kolonji nie
mieckiej płomienną mowę przeciw Pol
sce. Pozatem poseł niemiecki pozwolił
sobie na gorącą agitację za przyłącze
niem Austrji z Rzeszą niemiecką.

Narady londyńskie Brianda.
Chodzi o uzgodnienie odpowiedzi

francuskiej na notę niemiecką.

Londyn, 11. 8. (PAT). Dzisiejsze narady
Brianda z Chamberlainem trwały od po
łudnia do godz. 6. wieczorem. Po konfe
rencji ogłoszono krótki komunikat oficjalny,
stwierdzający, że konferencja ma przebieg
zadawalający i wznowiona zostanie jutro.
Koła dobrze poinformowane o charakterze
i celu tej konferencji nie spodziewają się
szczegółowego sprawozdania. Spotkanie

Chamberlaina z Briandera ma bowiem na

celu przedewszystkiem uzgodnienie poglą
dów obu stron co do ostatecznego tekstu

odpowiedzi francuskiej na notę niemiecką
z dnia 20. ubm. Tekst tej odpowiedzi po
dany zostanie do wiadomości publicznej po
wręczeniu jej w Berlinie, W kołach zbli
żonych do rządu utrzymują, że dzisiejsze
rozmowy umożliwiły obu mężom stanu wy
mianę wielu cennych poglądów na sposób
najlepszego zastosowania niemieckich pro
pozycji w sprawie bezpieczeństwa.

Wizy paszportowe zniesione!

Ale w Austrji i wNieznczech.

Wiedeń, 11. 8. (PAT). Urzędowo do
noszą, że układ pomiędzy rządem au-

strjackim i rządem niemieckim w spra
wie zniesienia wiz paszportowych dla

obywateli obu krajów wchodzi w życie
w dniu jutrzejszym.

Posłowie an§ielscy redukują
swe pofceryr

Wiedeń, 11. 8 . (i’AT;. ,,Neue Preie
Presse” donosi z Londynu, na propozycje
rozmaitych posłów, członkowie gabinetu
rozważają obecnie sprawę redukcji swych
poborów, aby dać ludności, szczególnie zaś
robotnikom angielskim, dobry przykład.

Związki zawodowe, konkluduje p.
Andriejew, zasłaniają przedsiębior
stwa państwowe, organy gospodarcze i
ich braki, a same wykonywuja ich.

funkcje. Nadto: brak w związkach za

wodowych wyczucia nastroju mas, a

stosunek do finansów związ(kowych
jest występnie nieporzaciny.

Tak wyglądają ,.profsojuzy" odma
lowane przez ich.znawcę^ jgyMoskwie.

Komisja rozjemcza zakończyła swe

prace.

Warszawa, 8. 8 ,(PAT) Stosownie do

rozporządzenia ministra pracy i opieki
społ. z dn. 17 lipca br. zwołana została z

końcem tegoż miesiąca Nadzwyczajna
Komisja Rozjemcza, w celu rozpatrze
nia postulatów, wyszczególnionych w

memoriale organizacyj zawodowych ro
botników rolnych dla terenów woje
wództw: warszawskiego, lubelskiego,
kieleckiego, łódzkiego, białostockiego,
poznańskiego i pomorskiego.

W wyniku obrad komisja ustaliła, iż

jednostka obliczeniowa płacy dla ordy
nariuszy, która była stosowana dotych
czas w równoważniku jednego centnara

żyta, nie może być niższa niż 25 złotych.
Dła pozostałych kategoryj robotni-;

ków rolnych dniówkowych i sezono
wych, komisja przyznała premie, ze

względu na konieczność wyjątkowo in
tensywnej pracy przy dokonywaniu te
gorocznych zbiorów, niezbędnej z powo
du panujących warunków atmosferycz
nych.
Anarchiści dybią na króla hiszpańskiego.

Madryt, 11. 8. (PAT). Policja wykryła
ponownie plan zamachu na króla hi
szpańskiego. Zamach ten miał być do-i

konany z okazji odwiedzin przez króla i
San Sebastjano. Pewien anarchista ora?

jego to’warzysz zostali aresztowani.

Rocznica proklamowania republiki -

niemieckiej.
Berlin, 11. 8. (PAT) Dzisiejsza uro

czystość obchodu w parlamencie 6-ej
rocznicy konstytucji weimarskiej odby
ła się w obecności prezydenta Rzeszy
llindenburga i członków rządu. Po prze
mówieniu prof. dra Platta, zabrał głos
kanclerz rzeszy Luther, wznosząc o-

krzyk na cześć zjednoczenia krajów
niemieckich w republice. W dalszym
ciągu dzisiejszych uroczystości odhvła
się defilada wojskowa, a następnie pre
zydent Rzeszy wydał śniadanie, w któ
rem wzięli udział ministrowie i wyżsi
urzędnicy oraz przedstawi ciele stron
nictw z wyjątkiem wszechniemców i ko
munistów. Wszystkie budynki rządowe
były ozdobione flagami o barwach re
publikańskich. Domy prywatne były
słabo dekorowane. Uroczyste obchody
odbyły się również w Monachium, Dre.
znie, Hamburgu i innych miastach Rze
szy.

O nzaodnienie administracji
państwowej.

Toruń, 11. 8 . (PAT) Dnia 8 sierpnia
b. r. odbyło sie w auli gmachu Woje
wództwa pomorskiego pod przewodnic
twem p. Wojewody Dra Wachowiaka
inauguracyjne zebranie naczelników sa

moistnych władz i urzędów II instancji
z obszaru W’ojewództwa Pomo(rskiego,
zwołane w celu uzgodnienia działalno
ści poszczególnych działów administra
cji państwowej w myśl zasadniczej li
nji polityki rządu, reprezentowanej
przez p. Wojewodę zgodnie z regulami
nem o periodycznych zebraniach, prze
widzianych w § 2 rozp. Rady Ministrów
z dnia 11. 11. 1924 r. P. Wojewoda po
witawszy na wstępie członków zebrania

wygłosił mowę polityczna, w której
przedstawił znaczenie Pomorza dla ca
łości państwa, oraz wyłuszczył cały
szereg postulatów dła naprawy stosun
ków ekonomiczno-politycznych w wo

jewództwie Pomorskiem. Po przemó
wieniu p. Wojewody zabrał głos prezes
dyrekcji Kplei Państwowej w Gdańsku
p. Czarnowski omawiając kwestie usta

lenia sposobów ściślejszego materialne
go i duchowego połączenia Pomorza z

reszta Polski. W toku dyskusji szereg
mówców poruszuło liczne aktualne kwe
stje i podało wiele cennych wskazówek
w zakresie należytego biegu admini
stracji państwowej.
Ułaskawienie bogatego i nstosuukowanajjo iyda-

zbrodaiarza.
Student Toeplitz, żyd i komunista przed ro

kiem został skazany na 4 lata ciężkiego więzie
nia za działalność antypaństwową. Toeplitz
miał być wypuszczony na wolność dopiero w-

roku 1928.
Aliści nagle Toeplitz uzyskał wolność laska

prezydenta Rzeczypospolitej została mu kara
dalsza darowana.

Ułaskawienie to jest całkowite, a więc, sta
nowi pierwsze wydarzenie w dziejach polskiego
sądownictwa, wypadek ułaskawienia skazańca

odbywającego karę za działalność antypaństwo
wą. Komunista Toeplitz, jest synem znanego
ustosunkowanego radnego miejskiego, czwn-

I kiera bogatej i wpływowej rodziny żydowskiej.
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Ustawodawstwo

faszyzmu.
(Korespondencja specjalna).

Rzym, dn. 2 sierpnia.
Faszyzm tryumfuje i mógł sobie po

zwolić nawet na dekret amnestyjny.
Ostatnie wypadki życia politycznego
we Włoszech zupełnie usunęły opozy
cje z pola widzenia,. Zakończony w

tych dniach kongres partii faszystow
skiej odbył się z błyskawiczna szybko
ścią.

Wszyst,kie wnioski Mussoliniego i

innych wodzów przyjmowano jedno
głośnie, bez protestów i nawet bez dy
skusji. Prawdziwym tryumfatorem
kongresu był faszysta Farinacci, powo
łany jednogłośnie ponownie na sekre
tarza generalnego partii. Jemu też

kongres polecił nominacje członków dy
rektorjatu partii. Farinacci z tego sko
rzystał i powołał do dyrektoriatu ta
kich samych, jak on ekstremistów. Za
. mykając kongres, Mussolini chwalił de

legatów za zachowanie wojskowej dy
scypliny faszystowskiej i oświadczył,
że faszyzm nigdy jeszcze nie był tak

silny, jak obecnie.
_ Mniej więcej taki sam charakter

miały ostatnie posiedzenia przedferyj-
ne parlamentu. Omawiano na nich i
uchwalono trzy ustawy, kt,óre zyskały
we Włoszech nazwę leggi fascitissima,
to jest prawa ultra-faszystowskie.

Jedno z tych praw dotyczy prasy,
zwężając dotychczasowy zakres wolno
ści słowa drukowanego, drugie daje
rządowi prawo usuwania opozycyjnie
Usposobionych urzędników z wyjąt
;kiem sędziów i profesorów. Obie te u-

stawy omal nie skłoniły opozycji aweń-
’tyńskiei do nagłego powrotu do izby w

celu protestowania. Ale odruch ten

trwał tylko bardzo krótko, poczem opo
życia zasnęła dalej w swojem dobro-
wolnern wygnaniu na Awentynie.

; Trzecia ustawa, należaca do trójcy
ultra-faiszystowskiej. jest rozszerzenie

pełnomocnictw rządu do wydawania
dekretów koronnych bez parlamentu.

W ten sposób, jak widzimy, całkowi

ty tryumf Mussoliniego znalazł wyraz
jaskrawy w ustawodawstwie. Czuiac
swa siłę partia rządzącą mogła poka-
żać z jednej strony swoja wspaniało
myślność. której wyrazem jest wspo
mnianej dekret amnestyjny, z drugiej
strony faszyzm, opierając sie o swo-a

wszechwładze, szukuje sie do utrwale
nia jej ustawowego.

Izba w myśl wniosku faszystów po
wołała jeszcze przed paru miesiącami
(Specjalna komisje piętnastu, która na
bywa sie popularnie komisja Solonów
ila rewizji konstytucji Cavoura. Pra
ce komisji zbliżają sie ku końcowi. Za
sadnicza podstawa projektu ,.Solonów"
fest zupełna zmiana ordynacji wybor-
fzej. Cała ludność dzieli projekt na

trzy klasy: przedsiębiorców, robotników
I inteligencje- Projekt, jak widzimy,
tyrdzo śmiały. Aby jednak zmiana nie

’Olejarze polsi^ prostują niemieckie

łgarstwa.
Wychodzący w niemieckiej Pile ,,Del’

Gesellige" pisze, jakoby konduktorzy po
cią,gu, który wiózł do granicy niemiec
kich optantów, naigrawali się z nich i

czynili im różne przykrości.
Otóż w redakcji naszej zjawili się od

nośni konduktorzy i twierdzeniu temu
z największa stanowczością zaprzeczyli.

Że ,,Geselliger" kłamie, wskazują na

to i jego inne rewelacje o optantach nie
mieckich, które sa najzupełniej z palca
wyssane.

Krwawe wesele

w Pasiekach Halickich.
I)nia 10 bm. popoł.. w jednym z do

mów na Pasiekach Halickich we Lwo
wie odbywało sie wesele z współudzia
łem licznych znajomych i sąsiadów.
Tańczono przy muzyce, a gości wesoło
zabawiał niejaki Józef Pieniażczak.

Gdy zabawa była w toku, zjawili sie
tam nieproszeni awanturnicy, a to

dwa,j bracia Koguty z niebezpiecznym
nożowcem Wacławskim. Przybysze by
li pijani i w ordynarny sposób poczęli
napastować dziewczęta, w obronie któ
rych stanał Pieniażczak.

Z powodu tego wszyscy trzej rzucili
sie na niego, poranili go nożami, a gdy
Pieniażczak upadł skrwawiony, jeden
z Kogutów wyjął rewolwer i oddał do

niego kilka strzałów.
Po tym czynie napastnicy zbiegli.

Na miejsce przybyło Pogotowie ratun
kowe, które Pieniażczaka w bardzo

groźnym stanie życia przewiozło do

szpitala powszechnego.
Policja za zbiegłymi awanturnikami

wszczęła poszukiwania.

była zbyt nagła, komisja Solonów pro
ponuje. żeby najbliższe wybory odbyły
sie w połowie na zasadzie dotychczaso
wej ordynacji, a w połowie na zasadzie

nowego projektu.
Oryginalność projektu, którego głó

wnym twórca iest profesor filozofii
Gentile, wywołała, jak słychać, rozłam
wśród Solonów j część ich podaje vo-

tum separatum w sprawie triady sta
nowej. Decyzję ostateczna powziąć ma

sam Mussolini.
Koła polityczne- włoskie z zacieka

wieniem oczekują decyzji, a sadzić na
leży, że i w innych państwach projekt
Solonów i ewentualne jego zrealizowa
nie obudzi wielkie zainteresowanie.
Bedzie to nowy eksperyment, maj,ący
analogie chyba tylko w ustrojach repu
blik świata starożytnego — Grecji i

Rzymu.

tanki, oraz 2 pułki wyekwipowane do
walki gazowej sa już rozlokowane w o-

kręgu mińskim.
Podobno kawalerja sowjecka jest le

piej wyekwipowana od polskiej. To sa
mo można powiedzieć o lotnictwie. Sy
tuacja na polsko-rosyjskiej granicy, w

okręg-u grodzieńskim, dawno już była
naprężona. Bandy sowjeckie przechodzę
na terytorjum Polski, napadają na ma
jątki, zatrzymuję pociągi, zabijaję człon
ków straży i t. d. Ludność ogarnia pa
nika, ponieważ pociągi polskie, przecho
dzące koło granicy, sę zaopatrzone w ku
lomioty. Korespondent w dalszym cięgu
donosi o niedawnym napadzie sowjec-
kim w okręgu Zaruszy.

Sprawność militarna Polski a Sowietów.

Opinia angielskiego rzeczoznawcy.

Korespondent ,,Chicago Tribune" nad
syła z Rygi obszerna korespondecję o

nadchodzęcych manewrach w Polsce.

Bę’dzie na nich obecny cały szereg
obserwatorów militarnych innych
państw, gdyż Polska zamierza wykazać,
że jest całkowicie przygotowana do zwal
czania najeźdźców.

Jednocześnie w okolicy Mińska rów
nież będę miały miejsce manewry armji
czerwonej, lecz nie dozwolono obcym ob
serwatorom asystować na nich.

Były konsul łotewski, który przybył
z Mińska, twierdzi, że 200 tysięcy piecho
ty, 18 tysięcy kawalerji, 120 aeroplanów,

Pomnik Nieznanego Żołnierza
w Baranowiczach.

Stowanyszenin (ibezgiBezsA
w Toruniu.

Cudowna szafa żelazna. — Jak rośnie
wartość kamienicy, — Stocznie nadęty

fundusz rezerwowy.

Pomorskie Stowarzyszenie Ubezpie
czeń od ognia ogłosiło 7 bm. bilansy z

dnia 31 grudnia 1924 i 1 stycznia 1925 r.

Warto im się przyjrzeć. Po stronie ak
tywów figuruję dnia 31. 12 . 24 papiery;
wartościowe w sumie 11 981,47. i karnie
nica w Toruniu w sumie 840,62 zł., a

w Tczewie 58 446,61 zł. Według ustawy
wolno wstawić do bilansu wartość gieik
dowa papierów wartościowych w dniu
ustalenia bilansu. Przy domach wol
no wstawić do bilansu wartość w wyso
kości ceny kupna. Z bilansów wynika,
że papierów wartościowych nie kupio
no, bo suma gotówki w obydwóch jest
równa, lecz w bilansie z dn. 1 stycznia
1925 r. podano wartość papierów war
tościowych na 21230,90 zł. W dzień
1 stycznia giełdy były nieczynne, więc
wartość mogła wzróść tylko w ,,cudow
nej szafie żelaznej".

Kamienice w Toruniu kupiono w

21 roku za 2 000 000 marek polskich i
wstawiono wartość po przewalutowa-
niu zgodnie z ustawa w sumie 840,62 zł.
W noc sylwestrowa widocznie wyrosła
wartość na 70 000,00 zł., bo tak figuruje
w bilansie z 1 stycznia 25 r. Do ceny
kamienicy w Tczewie w sumie 48 341,25
złotych doliczono w obydwóch bilan
sach koszty kupieckie i podano w bi
lansie wartość w sumie 58 446,61 zł.

Koszty kupieckie nie mogą figurować
w aktywach bilansu. Przyrost warto
ści papierów, przyrost wartości kamie-’
nic jest sztuszny i nierealny a bilans
sztucznie nadęty, sprzeczny z ustawę i
zatem fałszywy, bo o około 75 000 zł.

podany za wysoko. Po co te zdrożne

metody, które nawet naiwnych nie

wprowadza w błąd.
Au(jnr.

Bieg okrężny
o srebrny puhar K, S. uGoplanja,ł

w Inowrocławi’a,

Dorocznym zwyczajem Klub Spor
towy ,,Goplania" w Inowrocławiu u-

rządza w dniu 23 bm. bieg okrężny, na

dystans 6 000 mtr. i
Trasa biegu prowadzi ulicami mia-;

sta. Start (o godz. 15-tej) i meta w ko
szarach 59 p. p,

Udział w biegu mogę brać również
biegacze niestowarzyszeni. Prawidła
biegu według regulaminu P. Z. L. A.
Prócz puharu wyznaczono dla trzech

pierwszych do mety przybyłych zawód
ników nagrody.

Zgłoszenia przyjmuje do dnia 21-go
b. m. A, Masłowski, Inowrocław, ul.

Staszyca 34. Wpisowe 2 zł.
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Powieść w 3 częściach.
Część IiH spisana wsńlug bydgoskich 1 poznań
skich aktów kryminalnych, część III wea?ag pa

miętnika Maiji Skower.

(Cięg dalszy)
Poczęła medytować i robić najroz

maitsze przypuszczenia.
Kargego nie posędzała o takie szaleń

stwo, jakie się z jego telegramu przebi
jało. Był on zawsze wobec niej szczery,
uczucie grało w ich wzajemnym stosun
ku podrzędna rolę, mówili sobie zawsze

prawdę, a końcowym wyrazem tego było
porozumienie i zgoda.

Może hrabia postarał się o fikcyjny
telegram? Ale cóż za cel byłby w tem?

Karge się zjawi...
Na myśl, że on — jeśli nie wyjechał —

przecież do swego mieszkania wrócić
musi, wstąpiła w nię na nowo jakaś na
dzieja, i jakby energja i chęć rozwikłania
nareszcie tej zagadkowej historji. Ubrała
się, aby pójść jeszcze raz na Wrocławska
ulicę, do mieszkania narzeczonego.

Ale w mieszkaniu go nie było, ani też
iadnei od niego wiadomości. Wyszła te

raz już bardzo niespokojna i rozdrażnio
na. Sama nie wiedziała, gdzie iść, co ro
bić ze sobę.

Po tylu burzach życia po tylu przej
ściach przykrych i bolesnych, gdzie zaw
sze czuła się sierotę opuszczona przez
świat i ludzi, gdy nareszcie zdawało jej
się, że dobija szczęśliwie do jakiejś przy
stani życiowej, nowy grom spada na nię.

Niemożliwem jej się wydawało, aby
Karge uwierzył W takę bajkę o jej miło
ści do hrabiego i uniósłszy się szlachet
nym a fałszywym sentymentem, uciekał
z Poznania. Znała jego trzeźwą naturę
i starała się wpaść na jakaś innę kombi
nację i wytłumaczenie tej zagadkowej
historji.

Wśród takich zmagań się doszła na

ulicę Świętomarcińskę, gdy nagle jak
błyskawica strzeliło jej do głowy pyta
nie, co Karge zrobił z temi tysiącami, ja
kie do wspólnego interesu od hrabiego
otrzymał?

Być może, że uciekł z niemi... On był
zawsze na pieniądze tak chciwy, a tak
bez skrupułów czasem, gdy o zysk rna-

terjalny chodziło!
A ona? Czyż nie brała udziału w tym

interesie? Czy nie namawiała hrabiego
również do tej spółki, ręcząc za obrotność
i spryt handlowy Kargego? Jeśli Karge
uciekł i hrabia pieniądze straci, to ona

jest współwinna tego oszustwa...

Przyszły jej na myśl sad. dochodze
nia, protokóły, przesfe,chiyyania śledęze.

i tym podobne rzeczy. Przypomniała so
bie to całe piekło, jakie przechodziła, gdy
ów obłąkany Skower podczas nocy po
ślubnej zamordował jej mę’ża, księcia
Włodzimińskiego. A przecież wtedy sta
wała w sędzię tylko w charakterze świad
ka. Teraz na pozór byłaby współwinną...

Jasny, słoneczny dzień począł niespo
dzianie ciemnieć w jej oczach. Myśli
sp!ętały jej się w głowie w jeden chaos,
a potem nagle rozpłynęły i poczęły szyb
ko znikać jedna za drugą. W parę se
kund już nic nie myśłała, nic nie czuła,
tylko jakby szary obłok skrył jej mózg
i przesłonił oczy. . i,
. ... ... ..... )

Zrobiło się zbiegowisko. Młoda, pięk
na i elegancka kobieta leżała bez przy
tomności na ulicy. Otoczyła ją gromada
gapiów, patrząc na nię ciekawie i snując
różne przypuszczenia. Jakaś baba, dźwi
gająca kosz z jarzynami, miała na tyle
przedsiębiorczości i samarytańskiego
w sobie poczucia, że podłożyła omdlałej
chustkę pod głowę i wezwała gapiących
się, aby przynieśli wody.

Podano jej niebawem garnuszek z wo
dę, a ona poczęła nię skrapiać i nacierać
twarz młodej kobiety. Ale napróżno.
Zbiegowisko robiło się coraz większe.
Nareszcie gdy widziano, że chora nie
wraca do przytomności, wyszukano
i sprowadzono lekarza. Ten naturalnie

umiejętniej zabrał się do cucenia chorej,
ale taki.e no paru nieudałycń próbach i

przywołania jej do przytomności dał za

wygraną. Polecił zatem obecnemu przy
tej akcji ratunkowej wachmanowi, aby
chorę w jakikolwiek sposób odstawił do

Szarytek.
Zawołano więc dorożkę i wniesiono

do niej bezprzytomnę Mary. Wachman
kazał jechać do lecznicy, ale widząc po
drodze aptekę, zatrzymał się, aby jeszcze
spróbować.ocucić bezprzytomnę przy po
mocy soli orzeźwiających i podtykaniem
jej pod nos amonjaku. Tymczasem cho
ra nie dawała znaku życia. Więc poje-,
chał z nię dalej i zawiózł ję do Szarytek/
Lekarz, po zbadaniu Mary, zauważył, żej
ma silnie rozpaloną głowę i bijęcy gwałą
townie puls na skroniach. Kazał ję za
tem umieścić na oddziale chorób gorącz
kowych.

Zakonnice, widząc dystyngowaną;
ę niezwykle przytem piękną kobietę;
zajęły się nią bardzo gorliwie. Ale Mary
aż do późnego w’ieczora nie o,dzyskała’
przytomności.

HRABIA I JEGO PRZYJACIELE. J
"

Hrabia, po ucieczce Mary, był bliskim

warjacji. Zaalarmował całą służbę sta
cyjną, klął, robił jej wyrzuty, że pozwo
liła na w’skakiwanie do wagonu podczas
biegu pociągu, i ty Jeszcze kobiecie, aż

wybiegł z dworca i ’postanowił koónri pę
dzić do Poznania, a’by — jak się wyrażał
v duchu - te oszu



Str. 4, DZIENNIK BYDGOSKI, czwartek, 13 sierpnia 1925 r. Nr. 185.

GRUDiilĄDZ. (Samobójstwo). Z powodów
dotąd- niewyjaśnionych targnął się na życie b.
oficer pruski Henryk v. Kenning, wymierzywszy
sobie .rewolwerem w skro-ń. Denat liczył około
30 lat i przebywał obecnie w Zakrzewie pod
Radzynem, majątku ziemskim swojego ojca.
Ubiegłego piątku zastrzelił się po spożyciu kola
cji w pewnym tutejszym hotelu pomocnik księ
garski Jerzy Bartkiewicz, młodzieniec liczący
20 lat. Już przed 2 laty, gdy bawił w Suwał
kach, Bartkiewicz strzelił do siebie, aby się ży
cia pozbawić, krok ten przepłacił on utratą
jednego oka. Na torze kolejowym Grudziądz—
Jabłonowo znaleziono w tych dnjach niedaleko

stacji Niewałd zwłoki zmasakrowanego męż
czyzny. Komisja śledcza, udając się na miejsce
wypadku stwierdziła, że zachodzi samobójstwo.
Denat pochodzi z Małopolski, nazywa się Dą
browski, liczy lat 30 i jest żonaty. Przypu
szczalnie wyprawiły go rozmaite kłopoty z

równow-agi życia.

(Nieszczęsny browning). W Łazinie (powiat
grudziądzki) manipulował chłopak szkolny
Lampkowski rewolwerem, powodując wystrzał
Kula trafi!a 19-łetnią Zofję Chylińską tak nie
szczęśliw=ie w pierś, że zmarła następnej nocy
wskutek zadanej jej rany.

(Pożary od pioruna). Ciężkie burze, któ
rem towarzyszyły ulewne deszcze, nawiedziły
w dniach ostatnich tutejszą okolicę. Ostatniej
soboty szalały aż trzy burze nad miastem i o-

kolicą. Wskutek gromu zgorzał w Dolnej Gru.

pie dom wraz z przyległemu budynkami go
spodarczymi wdowy Rosenfeldowej; spaliło się
również tegoroczne żniwo; inw-entarz żywy zdo
łano prócz świń uratować. W Nowymdworze
pod Radzynem spłonął od pioruna dom miesz
kalny włościanina Jankowskiego, a we Fletno-
wie spaliły się zabudowania rolnika Malluna.
W Montasku uderzył piorun w gospodarstwo

jGrzonki i zamienił je prawie w okamgnieniu
iw perzynę; zdołano uratować tylko inwentarz
!żywy; wszystko inne wraz z bogatem żniw-em
’,padfo- pastwą płomieni.

Ze Świecia i okolicy.
Komunikacja z Tucholą. W Świeciu ruch

samochodowy postępuje raźno naprzód.
Kursuje tutaj kilka omnibusów. W ostatnich
dniach otworzono komunikację samochodową
,do Tucholi. Samochód kursuje dwa razy dzien
]nie. Przystanek w każdej wiosce. Cena prze
!jazdu w jedną stronę w-ynosi 4 złote.

- Wydobycie zwłok. W Krostkowie znale
!źli rybacy w wiklinie obnażone zwłoki męż
]czyzny, w wieku około 25 lat. Włosy blond,
innych znamion brak.

ŁASKOWICE. (Powitanie Sokoła). W ub.

tygodniu spodziewano się przyjazdu pociągu z

sokołami amerykańskiemu Przywitanie było
nader uroczyste. Peron został pięknie przybra
=ny w zieleń, oraz sztandary o barwach naro
dowych i w emblematy sokole, które drużyna
!świecka z sobą przyniosła. Dworzec także pięk
]nie przystroili nasi kolejarze. Gdy pociąg wjeż
]dżał na dworzec muzyka 64 pp. z Grudziądza
zagrała hymn narodowy ,,Jeszcze Polska nie

;zginęła", a drużyna sokola stanęła na bacz
ność.

Dowództwo powierzono drubowi Ponczkowi.
Prezes drh. dr. Starzyński z świtą przeszedł
frontem kompanji honorow-ej w miłych i ser
!decznych słowach przywitał drużynę sokolą.
Następnie przemówił do zgromadzonych, koń
cząc ową mowę słowami ,,niech żyje Sokolstwo
polskie’" Na powitanie przybyli: prezes dziel
nicy drh. dr. Karol Mokrzycki z Bydgoszczy,
prezes okręgu III z Grudziądza drh. Wł. Samo-
Jiński. oraz prezes gniazda drh. Fredyk i pre
zes Hallerczyków drh. Bieńkowski itd. Ze
;Świecia przybyli: prezes sokoło drh. Dorna,
jchowski, wiceprezes drh. Mącskoweki, Ponczek,
Skomski itd. Z Jabłonowa przybył prezes drh.
]Wiśniewski, który dokonał zdjęcia na dworcu.
Serdeczne powita.nie w Laskowicaeh dodatnio

fypłyn,ęło na drużynę amerykańską, gdyż nie

spodziewali się oni tak serdecznego przyjęcia

BYSŁAW. (Śmierć przez nieostrożność). Tu
tejszy obyw-atel K. zjadł porcję wisien, poczem
napił się zimnej wody no,... i zachorował i po
dwudniowych cierpieniach wskutek tego zmarł.
Niech to będzie przestrogą dla innych, gdyż du
(żo ludzi ma ten zwyczaj po wiśniach lub in-

pym owocu pić wodę. Już niejeden przez po
;wyższą nieostrożność poniosl śmierć.

S-TAROGARD. (Osobiste). W środę, dnia
12 bm. p . Zastępowscy obchodzą 25-letni jubi
!leusz pożycia małżeńskiego.

GRABOWIEC pow. toruński. (Okropny
wypadek). 14 -letnia córka gospodarza Willa,
fibierała wiśnie, gdy nagle spadła z drzew-a tak

nieszczęśliwie, że wpad!a na sztachety płotu,
znajdującego się przy drzew-ie. Obrażenia, któ
re odniosła były tak ciężkie, że za godzinę
zmarła. Lekarz, zawołany telefonem z Torunia,
przybył w chwili, gdy pomoc lekarska była już
zbyteczna.

CHOJNICE. (Obywatelski czyn). Właściciel

majątku Chojnice p. Chojnacki dyr. Filharmonji
warszawskiej złożył 100 zł na pomnik dla ś. p .

Szymczaka, niedawno zamordowanego poste
runkowego i zobowiązał się roztoczyć opiekę
nad rodziną zamordow-anego.

CHOJNICE. (Omal nie katastrofa kolejowa).
Dnia 4 bm. na tutejszym dworcu kolejowym
wskutek uszkodzenia lokomotywy jednego z po
ciągów towarowych, wjechała maszyna, do

której przyczepionych było kilka wagonów, na

fałszywy tor, pomimo, że w-szelkie stawidła by
ły poprawnie ustawione. Zamiast na tor 15,
w-jechał pociąg na tor 16, wskutek czego grozi
ło mniejsze wykolejenie. Na szczęście odbyło
się tym razem bez wypadku.

— Złośliwy pieron. W ub. sobotę krótko

przed godz. 1 w południe z jasnego nieba przy
blasku słońca padł nagle ogłuszający zimny
grom, który uderzył w gromochron budynku
Starostwa, jednakże poprzednio musiał obrać
sobie inną drogę, bow-iem uszkodził wszystkie
aparaty telefoniczne. Przypuszczają, że siła

prądu uszkodziła przewody elektryczne. Na

rynku powstał nagle popłoch, wszyscy przeku
pnie, którzy jeszcze na targu się znajdow-ali co

tchu uciekli szukając schronienia. Spodziewa
no się gwałtownej burzy, która jednakże wy
padła. Natomiast donoszą nam z Rytła, iż nad

tamtejszą okolicą przeciągnęła w tym samym
czasie gw-ałtowna burza z ulew-nym deszczem.

Mamy zatem wytłumaczenie, skąd się piorun
nagle wziął. Swoją drogą podobne wyładow-a
nie na dalszą odległość od centrum burzy jest
dość rzadkie.

PUCK. (Nowy komendant portu). Dnia 3
bm. stanowisko komendanta tut. portu objął
pł komandor por. Stankiewicz. Dotychczasowy

komendant, komandor por. p. Iwaszkiewicz
mianowany został dowódcą flotyii wiślanej w

Toruniu.

WĄBRZEŹNO. (Nagły zgon). W ub. piątek
zmarł. nagle na udar serca kolejarz Kazimierz
Mielczarek.

SKARSZEWY. (Odznaczenie). Burmistrz
miasta Skarszew p. Edmund-Stanisław Domini
czak otrzymał branżowy krzyż zasługi za za
sługi położone na polu pracy samorządowej.

Równocześnie otrzymał ks. Fr. Podlaszewski
z Dziemian,, pęw,, kościerski srebrny krzyż za
sługi.

SEMLIN. (Pożar). W sobotę 8 bm. w poł,
wybuchł pożar u gospodarza Lew-andowskiego
w Semlinie. Spaliły się w-szystkie zabudowania
gospodarcze wraz z żniwem, oprócz domu mie
szkalnego. Przyczyna pożaru dotychczas nie
znana.

Konlwrs towarzystw przyjaciół
sceny polskiej w Kruszwicy.
Zrzeszone towarzystwa teatralno-

amatorskie po odbytej wspólnej naradzie
w dniu 8 bm. w Inowrocławiu, dokąd zje
chały się specjalnie w tym celu wysłane
delegacje, mianowicie: Grono Przyjaciół
Sceny z Bydgoszczy, oraz Wielkopolskiej
Grupy Teatralnej z Gniezna i Towarzy
stwa Teatralnego ,,Ośwata" z Inowrocła
wia — postanowiły w celu bliższego za
poznania się oraz złożenia dowodu z do
tychczasowej pracy scenicznej, urządzić
przedstawicie konkursowe z wręczeniem
nagrody dla najlepiej grających amato
rów.

Miejsce dla popisów obrały sobie ko
misje ze względu na cudowne położenie
Kruszwicę. Data popisów: sobota 15 bm,

Podkreślając bardzo doniosły cel, któ
rym kierują się wszystkie towarzystwa
teatralno-amatorskie, mianowicie — sze
rzenie oświaty wśród najszerszej war
stwy społeczeństwa, spodziewamy się, że

obywatelstwo miasta Kruszwicy, jak i o-

kolicy nie będzie szczędzić grosza, tem

bardziej, że połowę czystego zysku prze
znacza komitet na biednych w Kruszwi
cy. Pozostałość zaś służyć ma za funda
ment do zapoczątkowanej pracy nad za
łożeniem Związku Towarzystw teatralno-
amatorskich.

Poniżej podajemy wyczerpujący pro
gram sobotniej imprezy:

O godz. 9,15 rano przyjazd Grona
Przyaciół Sceny z Bydgoszczy. Następ
nie przyjazd o godz. 9,30 Wielkopolskiej
Grupy Teatralnej z Gniezna. O godz. 10

uroczyste zebranie w lokalu Zacisze, ul.
Dubienka nr. 12. O godz. 12-tej zwiedza
nie miasta. O godz. 2-giej wyjazd auto
busem do Kruszwicy. O godz. 3-ciej po
czątek zabawy letniej na letnisku nad

Gopłem: a) koncert pod batutą p. kapel
mistrza Podgórskiego, b) w-esele krakow
skie w kostjumach narodowych, c) strze
lanie do tarczy, poczta japońska i t. p,
O godz. 7 -mej wieczorem wymarsz po
chodu z orkiestrą i grupą w kostjumach
narodowych na czele do sali hotelu pod
Białym Orłem. O godz. 8-mej przedsta
wienie konkursowe:

1) Wielkopolska Grupa Teatralna z Gniezna

,,SŁOWICZEK"
operetka w I akcie przez Wł. Bełzę.

2) Grono Przyjaciół Sceny z Bydgoszczy
,,MIŁOSTKI UŁAŃSKIE"

operetka w 1 akcie.

3) Tow. Teatr.-Amat. ,,Oświata" z Inowrocł.

,,SIEROCE WIANO"
sztuka ludowa w 1 akcie w 2 odsłonach,

przez G. Danielskiego.
Zabawa taneczna z urozmaiceniem,

jak tańce solowe, deklamacje, kuplety,
Polonez z czekoladą i t. p .

Podczas tańca ogłoszenie wyniku i
wręczenie nagród.

Gniezno.
Gniezno, jako kolebka narodu stale o tem pa

mięta, i lubi się kołysać w półśnie bezczynności.
Życie kulturalne pozostawia wiele do życzenia.
Dwie miejscowe gazety zbyt wiele poświęcają
swoich łamów na osobiste porachunki pewnych
wielkości na gruncie tutejszym. Społeczeństwo
gnieźnieńskie czyta te brednie i nie oburza się;
szkoda przecież przerwać miły sen. Zbyt tania
to reklama i zaszczytu nie przynosi żadnemu ź

pism gnieźnieńskich, a wywołuje tylko niesmak
wśród czytelników.

Gniezno przybiera obecnie godową szatę na

przyjęcie Prezydenta Rzeczypospolitej] który zje
chać ma na czele rządu na otwarcie wystawy,
rolniczo-przemysłowo-rzemieślniczej, którą przy
gotowuje miasto na dzień 12. września. Wielk,a
ilość kamienic została już odnowioną, na mniej’
lub więcej ładne kolory. W ostatnim tygouniu
nawet magistrat nabrał przyzwoitego wyglądu
z ul. Chrobrego, a z ul. Rzeżnickiej kończy się__
tynkowanie. Czas był największy, bo już złośl,i
wi twierdzili, że w tym roku ,,nie będzie z tej
mąki cbleba".

Nasza prastara katedra przybiera z dnia na

dzień piękniejszego wyglądu. Otynkowano już
ściany zewnętrz, oczyszc,zono i sporządzono da
chy. Oczyszczono również krzyż na jednej z wieź
a obecnie zbudowano misterne rusztowanie na

drugiej wieży, z której zdjęto krzyż celem na
prawy. Był on bowiem zluźhióń)y + wymagał ko
niecznej naprawy.

Przez zniżenie rynku, ul. Tumskiej i części
ul. Poznańskiej, zyskają nie tylko te części mia
sta, lecz i katedra przedstawia się okazalej;
,,jak na dłoni" - jak mówią ludzie, oglądający
tłumnie rozpoczęte prace. Niestety, podobno
brak jest funduszów na dalsze odnawianie ka
tedry.

Tutejsze towarzy,stw-o oświato wo-sportowe
,,Prąd" przy parafji św. Wawrzyńca obchod,ziło
ubiegłej niedzieli pięcioletnią rocznicę swego’
istnienia, połączoną z poświęceniem sztandaru.

Po rannej mszy św. w kościele św. Waw-rzyń
ca, podczas której dokonał poświęcenia sztan
daru proboszcz i patron wzmiankowanego tow.
X. Cbilomer, odbyło się uroczyste posiedzenie,
które zagaił X. Chilomer, a przewodniczył wi-

cepatron p. Gruszczyński. Podczas posiedzenia
nastąpiło wbijanie gwoździ pamiątkow-ych przez

p. Andrzejow-ą Goiantow-iczow-ą, Tow. Gimm_
Sokół, w Gnieźnie, reprezentowane przez druha

Smelkowskiego, łrlub sportowy ,Stella", oraz

Tow. Młodzieży Pol. Kat. z Wrześni.

Tow-arzyswto ,.Prąd" liczy około 40 członków
i rozwija się bardzo pomyślnie. Zasługa to nie
odżałowanej pamięci ks. prof. Bielawskiego,
który"by! założycielem tow. ,,Prą.d11.

Hartuj młodzF polska ciało i wzmacniał du
cha! Czeka cię tw-ardy trud dla Ojczyzny. Jnpilo.
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STRZE1NO. (Wybory do Bady Miej-
skiej. Istnieją tu trzy stronnictwa po
lityczne i to: Związek Ludowo-Narodo
wy, Chrzęść. Demokracja i Narodowa
Partia Robotnicza. Przy ostatnich wy
borach do Rady miejskiej uzyskali
Chrz. Dem. 6 mandatów, Zw. L. -Nar.
8 mandatów, N, P. R. 5 mandatów i

Niemcy 1 mandat.

Przy obecnie nadchodzących wybo
rach, Zarząd Chrz. Dem. wziął inicjaty
wę w swoje ręce. Praca iest w pełnym
biegu, nadmienić muszę, że z nami idą
do wyborów Sokół, Powstańcy i Woja
cy, Inwalidzi, kupcy, przemysłowcy i

poważni starsi obywatele.
Na posiedzeniu w czwartek, dnia

6 bm.. dowiedzieliśmy sie, że istnieje
jakiś Komitet Obywatelski, który wy
suwa swoja listę, ciekawe tylko, kto sie

podszywa pod ów Komitet. Oczywi
ście sa to endecy, którzy nie śmia wy
stąpić w swojej skórze Związku Ludo
wo-Narodowego i dlatego szukają dla
siebie innego szyldu.

Wpisy na politechnikę }warszawską.
Politechnika warszawska zawiada,

mia, że w roku szkolnym 1925—1926 bę
dzie wolnych 490 miejsc na wszystkich
łącznie wydziałach politechniki. Na

wypadek, gdyby podania przekroczyły
liczbę wolnych miejsc, odbędą się egza
miny konkursowe. Podania, adresowa
ne do rektoratu, należy nadsyłać od 18
do 29 sierpnia.

Podatek dochodowy od tantiem.

Osoby, które posiadają dochód rocz
ny z tantjem przekraczający 1500 złp.,
oprócz podatku dochodowego sa obo
wiązane do płacenia specjalnego podat-
ku od tantjem w wysokości 50% staw
ki, przypadającej na daną wysokość do
chodu z tantiem według skali, zamiesz
czonej ustawie o podatku dochodo
wym.

Jakie żniwa?

Jak obrodzi okopowizna?
Główny Urząd Statystyczny na pod

stawie sprawozdań korespondentów roi

nych podaje do wiadomości co następu
je: Miesiąc lipiec miał temperaturę w

całej Polsce powyżej normalnej od 0,5
do i. C. Ilość ciepła, pomimo zmiennej
pogody, otrzymana w ciągu miesiąca’
była zupełnie dostateczna. Nadmierne
deszcze w końcu czerwca i na początku
łipca pomimo obaw rolników nietylko
nie wpłynęły źle na zasiewy, ale znacz

’-nie poprawiły stan jarzyn, które zapo
wiadają podobnie jak oziminy, dobre

zbiory. Ogólna ilość opadów w lipcu
nie przekroczyła wprawdzie normalnej,
jednak dzięki poprzednim deszczom
ilość wilgoci w roli była obfita, a nawet
z wyjątkiem w’ojewództw poznańskie
go i pomorskiego, nadmierna. Pomi
mo spóźnionych żniw i niestałe} w cza

’-sie ich trwania pogody, zbiory przed
stawiają się bardzo pomyślnie.

Ponieważ jednak podczas żniw pa
nowała naogół zmienna pogoda z obfi-(
tymi w wielu miejscami opadami, nale
ży sie liczyć z możliwością znacznych
strat przy zbiorach. Szczególniej doty
czy to zbóż jarych. Po uwzględnieniu
tych strat, które w przecięciu dla całej
Polski można przewidzieć w wysokości
około 10%, ogólny zbiór ważniejszych
ziemiopłodów wyniesie, co następuje:

Pszenicy 13 986 tys. q.
Żyta 60710,,,,
Jęczmienia 13 773 M
Owsa 28 695 ,,

W porównaniu z ubiegłym rokiem
zwiększenie zbiorów wynosi dla:

Pszenicy 58,1 %

Żyta 66,1 %
Jęczmienia 14,O%
Owsa 20,0 %

W stosunku do przeciętnych przed
wojennych zbiorów, zbiór roku obecne
go stanowi:

Pszenicy 83,1%
. Żyta 107,3%

Jęczmienia 91,9 %
Owsa 102,1%

Co się tyczy ziemniaków, to chociaż
stan ic,h do sierpnia był pomyślny, nad
mierna wilgoć w roli może ie uszkodzić
co iuż w niektórych okolicach na niż
szych gruntach zauważono.

Stan pozostałych ziemiopłodów rów
nież iest zadawalaiacy i w stopniach
kwalifikacyjnych (5 oznacza stan wybo
rowy, 4 - dobry, 3 — średni, 2 — mier
ny, 1 — zły, przedstawia się następu
jąco:

Rzepak oz. 3,7
Rzepak jary 3,0
Proso 2,9
Gryka 3,2
Groch 3,4
Lubin 3,3
Len 3,0

j KonoDie 3,2
Ziemniaki 3,7
Buraki cukr. 3,5

Pokos siana i koniczyny zupełnie
zawiódł, początkowo z powodu nadmier

nej suszy i następnie bardzo niepomyśl
nej pogody w czasie sianokosu: został
on w znacznej mierze uszkodzony, w

niektórych zaś okolicach zniszczony.
Rolnicy pokładają nadzieję na lepsze
zbiory II pokosu, gdyż łą,ki i koniczyny
dzięki deszczom znacznie się poprawi
ły.
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Listy z Pomorza.

Nabrzmiały wrzód miejscowych stosunków. —

Kto go przetnie. — Kontrasty religijno—poli
tyczne. — Przed wyborami — Było takich

czterech. — O przyszły parlament działdowski.
r-’ - Pseudo intelegencja. — Popieramy żydów
1 niemców. — Utanja nazwisk. — Szczęśliwej

drogi, p, Szmaglowskl.

(Od własnego korespondenta).

Działdowo, dnia 10 lipca.
Działdowo, leżące na linji kolejowej Chojni

ce—Laskowice-yWarszawa, jest typem rniastecz
ka nader ciekawym pod względem swej nowo
czesnej struktury, jakoteż i pod względem
skomplikowanych tu stosunków społecznych.

O tych stosunkach nie pora, ani miejsce rozwo
dzić się szerzej; materjał to aż za obfity, aby
móc go wyczerpa,ć w jednym artykule, będą
cym tylko zbiorem wrażeń wyniesionych tu w

czasie k-rótkiego pobytu.... Chcąc poruszyć na
brzmiały wrzód stosunków, wzbierający od kil
ku lat, należałoby baczniejszym okiem przypa
trzyć się biegowi tutejszego życia społecznego,
uchwycić jego istotę, wgłębić się w zakamarki
parafjańskich intryg i dopiero cięciem zręcz
nego chirurga uzdrowić ciało zbiorowego życia,
gangreną skomplikowanych, sprzecznych inte
resów i dążeń dotkniętego. Wgłębić się w miej

scowe stosunki należałoby nie tyle może z

punktu widzenia pospolitej ciekawości dzienni
karskiej, ile raczej z obowiązku publicystyczne
go. Na terenie miejscowym zbierają się kon
trasty religijno-polityczne i te momenty w nie
słychany sposób komplikują tło życia społecz
nego. Działdowo ma więc, jak i cały szereg
innych miast i miasteczek swe zaściankowe
sprawy, interesujące wąskie koło zainteresowa
nych, ałe nie równie więcej zarysowują się tu

zagadnienia o szerokim tle mogącym być przed
miotem głębokich rozważań społeczno - państ
wowy’ch. Nawet protestantyzm kwest)a napo-
zór ściśle religijna ma tu podłoże silnie zaak
ceptowanego kontrastu: z jednej strony prote
stantyzmu. grawitującego ku Berlinowi, i ciążą
cego ku Warszawie. O kwestji mazurskiej
pisaćby tomy, do którego to zada,nia nie jest
powołane pióro autora, piszącego tylko mniej
sze luźne uwagi i obserwacje raczej z lotu pta
ka. Pozostawiając ten temat, godny wytraw
niejszego pióra na uboczu — pokuszę się odma
lować nieskomplikowane tło potocznego życia.

Żniwa w całej pełni dopisały; otrzymano ta
kie plony o jakich od kilkunastu lat rolnicy nie

marzyli.
Działdowo jest pod znakiem wyborów do

Rądy Miejskiej. Kwestja ta żywo interesuje
ogół obywateli, starających się o nowy, lepszy
skład Rady, niż to miało miejsce dotychczas.
Zdarzało się bowiem niejednokrotnie, że inte
resy gminy, interesy państwowo-narodowe nie
w zupełnej mierze przyświecały obecnym ojcom
miasta, wśród których poważny znajduje się
odsetek, raczej na miano ojczymów miasta za
sługujących. W obecnej radzie zasiadają Po
lacy, wśród których znalazło się czterech pseu
do—Polaków, którzy, gdy chciano swego czasu

uchwalić rezolucję przeciwko rewizjonistycz
nym zakusom niemieckim -- głosowali prze
ciw uchwale, czem zasłużyli sobie na pomnik
wiecznej hańby.

Społeczeństwo polskie w przeciwieństwie do
silnie zorganizowanego elementu niemieckiego

Zażyczenie powiatu wileńskiego.
Same Wilno ma 67.000 żydów.

W czasie spisu ludności państwa, do
konanego w r. 1921 nie wzięto pod uwagę
Wileńszczyzny wraz z miastem Wilnem,
ze względu na przejścia, jakie bezpośred
nio przedtem ta część Rzeczypospolitej
przechodziła. Dotychczas tedy brak było
dokładnych danych statystycznych o za

ludnieniu Wileńszczyzny. Ostatnio do
piero przeprowadziły władze państwowe
prowizoryczny spis ludności.

Rezultaty są następujące:
Miasto Wilno liczy około 180.000 mie

szkańców; z tego 99,000 (t. j. 54,5%) Po
laków i 67.000 (37,5%) żydów.

W całej Wileńszczyźnie wraz z Wil
nem, gdzie ogólna liczba ludności wynosi
1,088.000, jest według podziału narodo
wości 608.500 Polaków (56 %)i 119.000 ży

dów (11 %). Liczba mieszkańców wyzna
nia mojżeszowego pokrywa się z liczbą
określającą narodowość żydowską.

W samem mieście Wilnie mieszka we

dług tej oficjalnej statystyki 1,5 % Litwi
nów i 0,5 % Białorusinów; w całej ziemi

Wileńskiej 5 % Litwinów i 26 % Biało
rusinów.

Charakterystycznem jest, że liczba
ludności żydowskiej jest mniejszą dziś,
niż była przed wojną; powodu szukać na
leży w ewakuacjach, związanych z wojną
światową i polską, po których wielu już
nie wróciło do dawnych siedzib.

Ludność żydowska korzysta w r. 1925
z 60 prywatnych ludowych szkół, z ży
dowskim lub hebrajskim językiem wy
kładowym.

Szukajcie dyrektora!
Jak bandyci obrabowali biuro w Katowicach.

Z Katowic donoszą: W poniedziałek
w południe do biura firmy ,,Vesta" we
szło dwóch eleganckich panów i zapy
tało o dyrektora firmy. Gdy im odpowie
dziano, że dyrektora niema, przybysze
błyskawicznym ruchem wyjęli rewolwe
ry i zażądali od urzę’dników, będących
w biurze, aby udali się na poszukiwanie

dyrektora. Steroryzowani urzędnicy wy
szli z biura do pobliskiej fabryki, gdzie
właśnie był dyrektor. Kiedy po kilkuna
stu minutach wrócili wraz z dyrektorem,
nie zastali już bandytów. Natomiast za
stali kasy otwarte. Na szczęście okazało
się, że w kasach było tylko 207 złotych.

jest rozbite na grupy, koterje, przedstawiając
istną mozaikę sprzecznych dążeń, zapatrywań
a to wskutek tego, iż występują nietylko różnice

polityczne, silnie zaakceptowane różnice religij
ne, lecz także przeciwieństwa o charakterze

osobistym i te na jaw występują namiętnie.
Obóz polski w obliczu jednolitego frontu nie
mieckiego rozbity jest nie na dwa, trzy a na

kilka obozów. Zdaje się wszakże, iż w obliczu

wyborów idea konsolidacji interesów narodo
wych bierze górę i są uzasadnione nadzieje, że

czynnik gospodarczo i państwow’o twórczy sil
niej będzie reprezentowany w przyszytym par
lamencie działdowskim. Niemcy nie śpią. Dla
zamydlenia społeczeństwu’oczu i celem zbała
mucenia naiwnych występują z listą mazurską.
Niemcy więc okazują ogromną ruchliw’ość w

społecznym swym życiu; niema wśród nich ani

Motocykl powietrzny.
Powstaje nowy typ płatowca ,,awjcHt

netka", motocykl powietrzny. Z silni-’
kiem od 5-25 MK.. z szybkością 80:
do 120 km na godzinę. Kadłub i pła-t
szczyzny nośne są dorobkiem i długo
trwałych doświadczeń szybowcowych,
silnik pochodzi od motocyklowego.

Od daty pierwszych zawodów awjo-
netek (lato 1924 r.) mamy nareszcie

sport lotniczy w prawdziwym znacze
niu tego słowa. Dotąd średnia cena

awjonetki wynosi około 6—7 000 zł.

Uwarzyła sobie truciznę!
We Lwowie otruła się niejaka Kle-

czyńska, żona robotnika. Niedowie-i
rzając jednak pojedynczej truciźnie iak
cyankałi, kwas pruski, sublimat lub ’

coś podobnego, sporządziła sobie sama

śmiertelna miksturę, a to w ten sposób:^
zmieszała razem jodynę, terpentynę,
naftę, spirytus, benzynę, truciznę na:

szwaby, zapałki siarczane, sodę, sale
trę, szare mydło, karbol, proszek do zę
bów i co tylko jeszcze wpadło jej pod1
rękę, to wszystko zgotowała i wypiła.
Towarzystwo ratunkowe przewiozło ją
w ciężkim stanie do szpitala, gdzie jej
’w ypompowano żołądek i lekarze mara;

nadzieje utrzymania jej przy życiu.’
Widocznie kiepsko sobie tę mieszaninę
wykombinowała, albo ma taki niezni-

szcza!ny żołądek, że i smoła piekielna
jej nie zmoże. ,

jednego niezorganizowanego, podczas gdy wśród
polaków są jednostki chodzące luzem i zajmu-i
jących jeśli nie krytyczne w stosunku do pol-l
skich towarzystw stanowisko, to najczęściej o4
bojętne. Jest zwykle na prowincji pewien od-1
łam ludzi, którzy mieniąc się inteligencją są(
dzą, że odsuwając się od tętna życia społecz^
nego tym samym swą wyższość podkreślają wo
bec pozostałych. Ten sposób rozumowania jest

JERZY BRAUN.

Z nad HiSu, Jordanu

i Bosforu.

(Wrażenia z podróży).

(Ciąg dalszy)
Kairo jest miastem niebywałych kon

trastów, umieszczonych nieraz tak blisk(
obok siebie, że dla nas ludzi Europy s?
one potworne, Obok przelewającego sit

zbytku i bogactw, straszna, mrożące
krew w żyłach nędza, obok strojnych u

lic i skwerów cuchnące, nawpół rozwa

lone zaułki, obok pałaców i hoteli ołbrzy
mich namioty i szałasy ponure, w kto

rych gnieżdżą się zwierzęta — ludzkie

palące w nocy ogniska przy ulicy. Po
zatem jest to miasto ruin. Tylu opusz
czonych walących się domów, tyłu rumo
wisk i pustych budowli nie widziałem
nigdzie i nigdy. Przypomina to czasem

jakieś zburzone Gorlice lub Brody pc
wojnie. Na parterze mieszkają ludzie

piętro zwalone, albo też na odwrót. Sprzy
ja temu dziwny zwyczaj: gdy umrze pa
sza (książę arabski) rodzina jego nie
może pozostać w tym domu. Przenosi się
więc gdzieindziej, albo buduje dom no
wy, a stary niszczeje dopóki nie rozleci

Bię zupełnie, albo nie rozbiorą go ludzie
na budulec.

To miasto i "ten kraj zamieszkują
dwie kategorje ludności: biali i ciemni
t. j. Europejczycy i tubylcy (Arabowie,
Felląhowie, Sudańczycy i murzyni). Eu
ropejczycy to ludność napływow’a, eks

ploatująca oczywiście co i gdzie może,
a więc znienawidzona przez krajowców’.
Są tu Francuzi, Niemcy, Żydzi, Grecy
i Włosi (tych dwu ostatnich najwięcej).
Że Europejczycy w kołonjach i krajach
innych części św’iata zasługuje ogółem
na miano hołoty i bandytów o tem wia
domo wszystkim. Toteż i tu z mąłymi
wyjątkami ludność europejska odznacza
się chciwością, materjalizmem, nieucz
ciwością i bezwzględnością. Ludziom

tym imponuje tylko złoto, to też słyszy
się wiele skarg na ten temat od tych, któ
rzy tu niedawno przybyli. Zbogaceni
Grecy i Włosi, kupcy, hotelarze, ban(
kierzy i -właściciele pałaców i willi wyzy
skują niemiłosiernie tubylców i drą skó
rę z turystów, co przy demoralizacji i o-

szukańczych skłonnościach Arabów’ jest
wielce uciążliwe dla tyeh ostatnich. Jak
dalece Europejczycy zalali północny E-

gipt widzi się w Aleksandrji, gdzie co

drugi człowiek na ulicy to biały, oraz

w Ramleh, ogromnej miejscow’ości ką
pielowej pod Ałeksandrją, gdzie w rę
kach Europejczyków znajdują się niezli
czone wille, hotele i pałace na przestrze
ni kilkunastu kim. nad morzem. O bo
gactwie tem świadczy też niebywała
mnogość klejnotów, jakiemi obwieszają
się kobiety — co specjalnie na bankiecie
u króla dało się zauważyć. Takich prze
pysznych, bezcennych wprost kosztowno
ści nie widuje się na europejskich wy
stawach jubilerskich. To też nic dziw
nego, że Arabowie nie cierpią intruzów
z Europy, którzy ich obdzierają ze skóry
— dowodem tego były rozruchy w 1923 r.

kiedy to Europejczyków oblewano naftą
i podpalano na ulicach — co oczywiście

, Anglia zataiła przed światem. Nawiasem
. mówiąc wyzyskiwani Arabowie łupią

znowu skórę z Fellahów t. j . tubylczych
. chłopów, którzy tak jak za czasów Fara

onów uciskani są nadmiernemi podat
kami i pracują na ,,pańskich gruntach".
Ktoś nawet z członków kongresu zauwa-

. żył dowcipnie, gdy uchwalano gościnność

. i przepych z jakim podejmuje nas rząd
egipski: To wszystko Felląhowie zapłacą.

Ale nade wszystko nienawidzą tam

Anglików. Nie chcę rozwodzić się tutaj
nad kwestjami połitycznemi i przypomi-

. nać angielskiej brutalności w stosunku
do innych ludów, nie potrzebuję też mó
wić o tem, że z Egiptu wyciągnęli oni,
co mogli. To też, choć pozornie dali oni

Egiptowi zupełną autonomję, nie wtrą
cając się do niczego i usuwając się w

cień, choć królem jest Arab, wojsko nie
ma angielskich oficerów_, wszystkie u-

rzędy są arabskie — to nie ulega wątpli
wości, że nie mają oni wcale zamiaru

wycofać się’i wypuścić z ręki tego złotego
jabłka. Zanadto potrzebny jest im Port
Said i Kanał Suezki, aby _to uczynili.
Nie widać ich tedy w mieście do tego
stopnia, że w calem Kairze trudno zna
leźć jakiś napis w języku angielskim, na
tomiast na cytadeli Mehmeda Alego pa
nującej nad miastem stoi ich 6.000 . Stam
tąd w razie rozruchów obrócić mogą Ka
iro w perzynę. Poza miastem, obok kla
sztoru Derwiszów pędzących na skałach

pustelnicze życie, pokazano mi też an
gielskie składy dynamitu i amunicji. O

przebiegłości tych władców świata świad
czy budowa olbrzymiej tamy pod Assua-
nem przed kilkudziesięciu laty. To gi
gantyczne dzieło iest istotnie dobrodziej;

i stwem dla Egiptu i zapomocą założonego
, tam sztucznego jeziora reguluje poziom
i wody na Nilu, ratując kraj w czasie po

suchy. Z drugiej strony jednak wystar
czy w razie buntu podczas takiej posu-

, chy zamknąć upusty tamy, aby pozba-
- wić ludność na czas dłuższy wody, co by

łoby straszliwą klęską.
Że Anglicy nie cieszą się tu sympatją,

’

świadczą częste wypadki zaginię’cia an-

; gielskich żołnierzy, którzy zresztą tylko
po kilku razem wychodzą na ulicę. Po

uroczystem otwarciu kongresu w gma
chu Opery, dzienniki arabskie wydruko
wały wszystkie przemówienia przedsta
wicieli państw, biorących udział w zjeź
dzie, tylko o mowie Anglika napisali tak:
Ponieważ mowa reprezentanta Anglji
była za d!uga i niewyraźnie wypowie
dziana, zamieścić jej nie możemy. Oczy
wiste zlekceważenie Anglików. Arabo
wie, licząc w przyszłości na pomoc Indji
w wyzwoleniu się, znają dokładnie na
stroje tamtejszej ludności w stosunku do
Anglików. Opowiadano mi, że na Kau
kazie po zajęciu Baku przez Anglików,
hinduscy żołnierze armji angielskiej od
nosili się z wi_elką życzliwością do Ro
sjan i spotykając ich na ulicy, mówili:
,,Rus good!" ale potem, zniżając głos, do
dawali: ,,lnglisch!!!" (robiąc charakte
rystyczny gest uderzenia nożem).

Między Anglikami zdarzają się jed
nak ciekawe wyjątki: Anglicy-Muzułma-
nie, którzy stronią od rodaków, żeniąc
się z_ Arabkami, asymilują się z ich śro
dow_isk_iem. Poznałem takich łudzi oso
biście i później o nich wspomnę.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Właściwy ludziom o niedonoszonej inteligencji,
prawdziwy atoli człowiek z wyższą kulturą ma

zawsze podzielić się czemś ze swoimi bliźnimi.
(Tej pseudo-inteligencji nie widać w towarzyst
wach Sokolich, Pow. i Woj. itd. W Działdowie
może więcej, niż gdziekolwiek indziej jest spo
ra ilość Osobników społeczeństwa polskiego,
którzy z zarozumiałym tonem wyższości od
suwają się od wszystkiego eo pachnie pracą
społeczno-kulturalną.

Lecz nie tylko ten brak konsolidacji ca jaw
W’ystępuje, dzieje się jeszcze gorzej, że wielu
z tak zw. inteligencji z całym oddaniem się po
piera handel żydowski, popiera niemców haka-

tyatćw. Wśród tych mało uspołecznionych
znajdziesz również urzędników państwowych i

komunalnych. Żydostwo mławskie ma dobrą
kłijentelę z Działdowa. W dzień targowy po
ciągi do Mławy, leżącej na terenie b. Kongre
sówki są przepełnione polakami, którzy omija
jąc kupca polskiego, jadą po tandetę, napyehać
)żydom kieszenie. Jeśli nie do żyda, to do niem-

jca-hakatysty idzie pieniądz polskiego konsu-

pienta. I tak: zarząd więzienia zakupuje wszy,
istkie towary kołonjalne u niemca; powiatowy
szpital mięso bierze od niemca; komitet opieki
had internatem miejscowego seirtinarjum nau
czycielskiego zaopatrza się w sklepach niemie
ckich. Na czele tego komitetu stoi pani, której
Stanowisko męża pow’inno wskazać inne źródła

zakupu. Lekarze, wyżsi urzędnicy nie mniej
grzeszą przeciwko kardynalnym obowiązkom
(obywatelskim. I gdybyż jeszcze popierano
niemców, których lojalne w stosunku do państ
wa polskiego stanowisko było i jest jasne, ale..

Nawet bawiącą tu wy’cieczkę akademików

pomorskich komitet zaprosił do restauracji
niemca, nie mniej i bataljon 32 pp. urządził za
bawę w lokalu niemieckim, jakby nłe było lo
kalu polskiego, choćby np. w Domu Towarzystw
przy ul. Dworcowej.

Oto litanja grzechów’. Narazie tylko tyle.
Może i to ku przestrodze wystarczy.

Sensacją dla Działdow’a i widowiskiem, któ-
rornu się społeczeństwo polskie przyglądało z

W’ielką ulgą, było wyprowadzenie się z miasta
i ,,esodus" do Vaterlandu optanta znanego

!hakatysty Szmaglowskiego (?!) (zapewne rene
gat), który opuszczał ,,niegościnną" ziemię i na-

pewno teraz w Pile snuje rozkoszne wizje jak to

,,illo tempore" bywało w tej Polsce miodem
i mlekiem płynącej. Szczęśliwej podróży, panie
Bzmagłowski!, zkl).

TorsEBś.

Wykrycia mordercy.
Niedawno opinja poruszona została ohyd

nym mordem, dokonanym na osobie rzeżnika
Kaźmierskiego z ul. Grudziądzkiej. Na pod
stawie pew’nych danych przyaresztowano w

tych dniach osobnika nazwiskiem Zbitek z Gnie-
zna, który początkowo nie przyznał słą do wi
ny. Ponieważ w’ zeznaniach, swych plątał się
są wszelkie ku temu dane, że trafiono na praw
dziwy ślad.

Kronika policyjna.
W ostatnich dwóch dniach przyaresztowano

5 pijaków, 3 osoby za kradzież i aż 8 prostytu
tek za uprawianie nierządu i przekroczenie prze
pisów policyjno-obyezajowych. Kradzieży za
meldowano 3 na szkodę niej. Adasiewicza Fr.,
Jasińskiej Zofji i Chilnikowej Marji. Wykryto
kiadzieży 3 w sprawie Stan. Tkaczyka, Szneide-
ra i Goczarskiego Alfreda. Raportów spisano
ogółem 15.

e

Dwa pożary.
Dnia. 7 bm. powstał w domu przy u!. Ko

ściuszki 48 pożar, który zniszczył kilkanaście

kwadratowych metrów dachu. Przyczyną po,
żaru stał się piecyk, którego rura przechodziła
przez drewniany dach. Dalsze straty nie pow
stały, gdyż straż pożarna przybyła natychmiast
na miejsce wypadku i zlokalizowała ogień.

Dnia 8 bm. zapaliła ąię w koszarach 8 p.a .c.

przy ulicy Reja stolarnia, mieszcząca się w

piwnicach jednego bloku. Straż pożarna przy
była na miejsce zastała ogień już ugaszony
przez żołnierzy. Przyczyna pożaru prawdopo
dobnie nieostrożne obchodzenie się z ogniem w

pobliżu materjałów łatwopalnych.

Śmiertelny wypadek.
Dnia 7 bm. o godz. 12 .30 wyskoczyła niejaka

Helena Bogucka na Chełmińskiej szosie tak

nieszczęśliwie z tramwaju, że z całą siłą u-

padłszy na ziemię doznała silnego pokaleczenia
czaszki i wstrząsu mózgowego. Nieszczęśliwą
odstawiono w tej chwili do mieszaknia pewnego
robotnika, dokąd przybyli lekarze. Ratunek

jednak już przyszedł za późno. Wskutek oka
leczeń zmaiła Bogucka jeszcze tego samego
dnia o godz. 9-tej wieczorem.

Smutny objaw.
Doszło do wiadomości naszej, że w ostatnich

czasach kilku najwybitniejszych kupców to
ruńskich, polaków, gra w ruletkę w kasynie
Bopockiern, pozostawiając tam wielkie sumy
pieniędzy. Piętnujemy ten smutny objaw
rozwydrzenia powojennego, tudzież upominamy
tych panów, aby zaprzestali hańbić imię pol
skie choćby przez wzgląd na siebie samych tu
dzież aby poniechali ti-wonienia w tak niecny
sposób grosza, zdobytego od polskiej klienteli.
’Jeżeli się to bowiem nie skończy bezzwłocznie
bez wahania postawimy ich nazwiska pod prę-
gierŁ ,opinji publicznej

Ruch okrętowy w Gdańsku siada! sie ożywia.
Ruch okrętowy w porcie gdańskim

wykazuje w lipcu rb. w porównaniu do
czerwca rb. znaczne ożywienie, zarówno
pod względem ilości okrętów, jak i tona
żu. W miesiącu lipcu przybyło do portu
gdańskiego ogółem 430 okrętów, o łącz
nej pojemności 157.566 ton rej. netto (w
czerwcu 315 okrętów, o pojemności łącz
nej 129.774 ton rej. netto). W liczbie tej
z ładunkiem przyjechało 301 okrętów, o

łącznej pojemności 106.596 ton rej. netto.
Pozostała ilość okrętów przybyła bez ła
dunku, względnie z balastem.

W tym samym miesiącu opuściło port
gdański 425 okrętów, o łącznej pojemno

ści 156.044 ton rej. netto (w czerwcu 304

okręty, o łącznej pojemności 122.414 ton

rej. netto). W liczbie tej z ładunkiem wy
jechało z Gdańska 346 okrętów, o łącznej
pojemności 126.524 ton rej: netto. Reszta

okrętów opuściła port bez ładunku. Że
gluga pod flagą polską wykazuje w lipcu
w porównaniu do czerwca r. b. znacny
wzrost. W czerwcu zanotowano 2 okręty
pod flagą polską, o łącznej pojemności
773 ton rej. netto, w lipcu cyfry te wzro
sły na 6 okrętów, o łącznej pojemności
3.236 ton rej. netto. Podkreślić należy,
że głównym przedmiotem wywozu z

Gdańska był węgiel polski.

Tymczasowy administrator

diecezji wileńskiej.
Kapituła wileńska,, na skutek o-

próżnieni)a stolicy biskupiej, opróżnio
nej przez rezygnację ks. biskupa Matu-

lewicza, wybrała onegdaj wikariuszem
kapitulnym, tj. administratorem die
cezji, biskupa-sufragana ks. Kaz. Mi
chałkiewicza.

Urodzony w roku 1865, wyświecony
na kapłana w 1888 r., a na biskupa w

r. 1923, ksiądz Kazimierz Michałkiewicz

był najpierw proboszczem w Mińsku,
potem kanonikiem kapituły katedral
nej w Wilnie, a po wyniesieniu ówcze
snego ks. Edwarda Roopa na arcybi
skupa mohylowskieg;o. Stolica Apostol
ska, nie mogącą dojść do porozumienia
z rządem rosyjskim wsprawie obsadzę
nia biskupstwa wileńskiego, mianowa
ła administratorem diecezji wileńskiej
ks. prałata Kazimierza Michałkiewicza.

W tym charakterze położył ks. Michał
kiewicz wielkie zasługi. Okazał nie
zmiernie wiele męstwa podczas okupa
cji niemieckiej, śmiało opierał się żą
daniom władz niemieckich wojskowych
które niejednokrotnie wkraczały w

sprawy wewnętrzne Kościoła katolic
kiego. Dawało to powód do prześlado
wań i przykrości, aż ostatecznie ks. ad
ministrat,or Michałkiewicz został gwał
tem wywieziony do Niemiec i osadzony
w klasztorze Benedyktyńskim w Ma
rlenach. Dopiero klęska niemiecka
(listopad 1918) zwróciła mu wolność.
Od lat dwóch spełnia ks. Michałkiewicz
obowiązki biskupa-sufragana wileń
skiego, otaczany szacunkiem ducho
wieństwa, wiernych i całego katolickie
go społeczeństwa w Polsce.

Żydom smakuje obywatelstwo pobicie.
Skutki polsko-żydowskiego konkordatu.

W ostatnich czasach w minister
stwie spraw wewnętrznych nagroma
dziła tak wielka ilość podań o przyzna
nie obywatelstwa, że załatwianie ich w

normalnych terminach stało sie nie
możliwe. Aby temu zaradzić, minister
stwo spraw wewnętrznych postanowiło
utworzyć czasowo w wydziale dla spraw
obywatelstwa specjalna sekcie, która

zajmie się załatwianiem wszystkich
bieżących podań o przyznanie obywa
telstwa.

Według naszy;ch informacji 85 %

tych podań pochodzi od żydów, prze
ważnie uciekinierów z Bolszewji, około
10 procent stanowią Rosjanie, a reszta

sa to przeważnie polscy emigranci z

Ameryki.
W ten sposób grozi nam nowa fala

zalewu żydowskiego, która wezbrała
masowo głównie od czasu ugody z ży
dami, w której tym ostatnim musiano

przyznać jakie spec,jalne przywileje.

Jak Ameryka walczy z piag^ alkoholu.
W Waszyngtonie szeroko opowiadają

o figlu, jaki właścicielowi hotelu Jeffer
son, spłatał agent prohihicyjny Edward

Birgfeld.
Agent ten oddawna powziął podejrze

nie na hotelarza, że prowadzi w swoim
zakładzie handel spirytualjami na sze
roką skalę. Hotelarz miał się jednak na

ostrożności i nie można było zajść go z

którejkolwiek strony. W pierwszych
dniach lipca br. do restauracji hotelowej
przyszedł pan o typowej powierzchowno
ści bogatego przemysłowca i kazał sobie

podać dobre śniadanie. Przy daniach o-

kazały gość wszczął rozmowę’ z zarządza
jącym restauracją. Opowiedział, że na
zywa się Teodor Burton i jest magnatem

stajowym z San Francisco. W tych
dniach chciałby przyjąć swoich przyja
ciół wystawnym obiadem i poszukuje za
kładu, w którym możnaby również do
stać wódek i wina. Zamówienie zostało

przyjęte z warunkiem, iż obiad będzie
podany w zamkniętym gabinecie. O ozna
czonej godzinie zaczęli się schodzić go
ście. Do zakąsek podano rozmaite za
graniczne wódki, a później całe kosze

szampana. Z końcem uczty, goście pood-
czepiali przyprawione brody i pozdejmo
wali peruki. — Mniemani goście byli po-
prostu agentami prohibicji. Właściciel
hotelu i jego pomocnicy w oczekiwaniu
procesu znaleźli się w więzieniu.

List do Redakcji
Bydgoszcz, dn. 11. 8. 1925 r.

Szanowna Redakcjo
Proszę bardzo uprzejmie o łaskawe

umieszczenie następujących kilka słów
w sprawie Trybunału rozjemczego pol
sko-niemieckiego w Paryżu, gdzie roz
strzygnięte będą sprawy materialne

między Polską a Niemcami. Powyższa
sprawa obchodzi nas Pomorzan i Wiel
kopolan bardzo, ponieważ posiadamy
leszcze bardzo wielką ilość przedwoien
nych marek niemieckich, które Niem
cy wydawali w pełnej wartości złota, a

za które powinni oni odpowiadać w peł
nej wartości złota iak to zresztą miało

miejsce wobec innych państw. Sprawa
ta musi być koniecznie podana do o-

wego Trybunału rozjemczego celem

uregulowania jej.
Ponieważ Niemcy nam podczas woj

ny odbierały rozmaite rzeczy warto
ściowe jak np. bydło, konie, zboże, itd ,

płacac owemi markami w pełnej war

tości złota, powinniśmy sie jednak o

naszą krzywdę upomnieć.
Mamy rozmaite Towarzystwa, jak

Towarzystwo Obrony Poszkodowanych
i Towarzystwo Obrony Kresów Zachód
nich itd,, więc możeby jedno z tych to
warzystw zajęło się ową sprawa i zwró
ciło sie z uwagą do naszego rządu lub

podało ową, sprawę wprost do Trybu
nału rozjemczego w Paryżu. Byłoby
rzeczą niesprawiedliwą, gdybyśmy mu-

sieli za, pruska butę ponieść takie ol
brzymie straty, i to niewinnie.

Z poważaniem
Michał Putius.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Obserwator — Kcynia. Osobistych spraw
nie zamieszczamy.

Ks. J. B. z Lisowa. Ręcz jest za obszerna,
i następnie przdruku zamieścić nie możemy.

Pilcie aśfii iicliiriiś

Mowę Książki i żurnale.
,,Bluszcz". W numerze 32-gim poruszono w

art. wstępnym sprawę jedwabnictwa, które stać

się może nowem polem pracy dla kobiet.
C. Walewska pisze art. ,,Feminizm a ga

lanteria i uprzejmość", a w dalszym ciągu czy
tamy Grossek-Koryckiej ,,Świat Kobiecy", Marji
Dąbrowskiej ,,Tydzień w Lubelskiem", J. Wir-’

skiego ,,Idylla na Arktyku", Miłaszewskiej ,,Za
trzymany zegar", Bielańskiej ,,Piękna Pamela",
M. Knappowej ,,Zagadnienie psychiki u zwie
rząt". Dział praktyczny jak zwykle bogaty j
urozmaicony przynosi dużo praktycznych wska
zówek, oraz piękne wzory robót i sukien.

,,Lotnik", dwutygodnik ilustrowany.
,,Lotnik" — Ukazał się nr. 11 —12 (28—29)

Na bogatą i ciekawą treśći skadają się artykuły,
następujące: II. Wszechpolski Konkurs Szybow
ców, Na rozstajnych drogach, inż. pilota Eoha-

tyrewa, Tamowanie rozwoju lotnictwa sporto
wego, O czem mówi zagranica O locie piono
’wym i inne, pozątem bogaty dział kroniki.
Dział literacki zapełnia lotnicza pow’ieść Z. Ma-

rynowskiego, ,,Ikar Zwycięsea".
Dla rozryw’ki umieszczonym jest na końcu

pisma dział rozrywek umysłowych. Numer zdo
bi 5 wspaniałych fotografji. Prenumerata kwar
talna zł, 2.40. - Cena numeru 60 gr. Adres

redakcji i administracji Poznań, Plac Wolności
14a. Numery ,,Lotnika" są wszędzie do nabycia

Od naszej ekspedycji.

Następujące oferty są do odebrania do d. 15. bm.

Dobra partja; WB; WMC; WA; Cena; Dom;
F 100; BF; AY 25; BN; CB; Dobre traktow’anie;
830; 900; IWP: Dyskrecja zapewniona; Dom 301;
Domek; Dominjum; CR; Artysta; Buchalter;

Branża drzewna; 4000 ; 500; 1042; 14101; 555; 943;
WE; AN; Buchalterja; 28; 13336; 1050; 10493;
1727; Kismes; Artykuł; 13201; 13694; BI. 29; 1000;
W 14; Wdów’ka; Z. 1332; Wpłata 6000: 14599;
999; 15387; 60-100; 466; 14553; 19911; 14230; 13914;
Wycieczki; 10493; Kołonjalka; 5456: LBB; 11096;
K. Kr,; 7 P; 13547; 463; 15277; 15080; R 6; 14957;
A 1000; Sopoty; ZZ, Rzeźnk; Zamienię; Warun
ki: Wiła lub dumek: Wyprawa; Zorza, ZT;
WJ 500; Wieś; ZW100; Właściciel 1925; Znajo
mość; SY; Zamiana II; RW 39; Poszukiwanie;
Szatynka; St. R; Pomorzanin; RG; Swobodne
mieszkanie; Skład; Zetjot; MB; Uczciwa kobieta;
Tabio; TJ 300; Cukry; Samotna; Punkt; Podró
żujący; Posiadłość; Pokój; SJ; Skrzydło; R 15;
Piekarnia; Starsza; R 909; Rozwaga; Spieszne;
MGB 050; Muzykalne Małopolanki: Na własne;
PŁ; Pomocnik kolonjalny; Piła; Pani; Biuro;
Łatwo do robienia; LB 100; LKS; Klucznica;
Królestw’o; Kucharka; Krawcowa 25; SB ICO;
Intensywny; Lckal 125; Lekarz; Letnisko 50;
JW 100; Inteligent; Idealna; LW 100; Freblanka;

CR 50; Muzyka,lna; 222; Wodny 19; 15312.
Oferty są do odebrania w naszej administrai.

cji do dnia 15. bm.

Wynagrodzenia za kwatery
dla wojska.

Minister spraw wojskowych ustalił

przejściowo następujące kwoty, mające
się wypłacać za kwaterunek wojska:

Za zakwaterowanie jednego generała
80 groszy dziennie (za dobę).

Za zakwaterowanie jednego oficera
sztabowego lub młodszego 50 gr dziennie

(za dobę’).
Za zakwaterowanie jednego konia 5

groszy dziennie (za dobę).
Za zakwaterowanie jednej kapcelaj-ji

pod dachem 20 groszy dziennie (za dobę).
Za zakwaterowanie jednego samocho

du pod dachem 20 gr dziennie (za dobę).
Wypłaty za kwatery przejściowe ma

ją być .uskuteczniane przez kwatermi
strzów wojskowych lub oficerów płatni
ków, lub też dowódcę zakwaterowanego
oddziału z chwilą opuszczania kwatery
bezpośrednio do rąk wójta gminy, lub
burmistrza miasta za cały czas zakwate
rowania.

Ołowiane dwuzłotówki
Nieznani sprawcy puścili w obieg w

Nowym Sączu większą ilość doskonale

podrobionych srebrnych dwuzłotówek.

Falsyfikaty te sporządzone są ze stopu,
w skład którego wchodzi ałuminjum i
ołów, przytem brzegi nacięte są piłką.
Jedynie kolorem, który jest nieco ciem
niejszy różnią się falsyfikaty te od mo
net prawdziwych. Ekspozytura śledcza
rozwinęła energiczną działalność celem

ujawnienia fałszerzy.

Myszy Iili,putkL
Myszy karzełkowate żyją masowo w

obszarze Gambia (Afryka). Zwierzątko
to ma tak lilipucie rozmiary, że może

być utrzymane tylko w klatce o gęstem
odrutowaniu. Wygodnie prześlizguje się
przez dziurkę od klucza. Cała rodzina
ich mieści się w zwykłem pudełku z za
pałek. Sześć takich minjaturowych oka
zów przewieziono do Londynu, gdzie do
zorcy mają z niemi więcej kłopo’tu, niż
ze stadem słoni lub nosorożców,
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KRONIKA.
Bydgoszcz, środa dnia 12. sierpnia 1825 r.

KALENDARZYK.

Dziś w środę Klary.
Jutro w ęzwartek Hipolita i Kasjana.
Wschód słońca’o godzinie 4. 38.
Zachód słońca o godzinie 7. 30 .

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:
t

Od poniedziałku 10. 8. do soboty 15. 8. mają
dyżur apteki:

l) Apteka ,,Pod Aniołem11 ul. Gdańska.
. 2) Apteka ,,Pod Łabędziem11, ul. Gdańska.

Bibljoteka Ludowa (ul. Jana Kazimierza 9)
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12—13 nadto we wtór
ki i soboty od 15 do 19. w czwartki od 17—19-

Bibłjcfeka Miejska (Stary Rynek l) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

jodziny 9--14 i od 17-20 Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od
37-20. Wypożyczalnia codziennie od 11-13.30.

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo
ty od 17-18.45

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co-

dizennie od 9-tej do 3-ciej popołudniu.

TeaSr Miejski.
(Sezon letni ogród Patzera.)

Dziś, z powodu próby generalnej z farsy ,,Or-
dynans W zalotach11, przedstawienie nie odbę
dzie się.

Jutro w czwartek ostatnia premjera sezonu

letniego ,,Ordynans w zalotach" A. Turskiego,
,w rolach głównych pp. Michorowska, Ludwi-
żanka, Sławińska, Comobis i Madaliński.

Reżyserja St. Zborowskiego.

— Osobiste. Ks. Jan Wiślińskł wyjeżdża w

dniu dzisiejszym na wakacje, a sprawami zwią
zanemu z budową kościoła X.X . Misjonarzy, zaj
mować się będzie odtąd X. Antoni Mazurkiewicz,
który został desygnowany na proboszcza tworzą
cej się parafji św. Wincentego a Paulo. — Ks.
Mazurkiewicz zamieszkuje w zakładzie św. Flor
iana.

— Do wiadomości. Podaje się do wiadomo
śc,i, iż na frontonie domu pod numerem 12 ul.
Sienkiewicza znajdują się jeszcze 4 orły pruskie.

— Kto będzie głosował w Bydgoszczy?
Ż miejskiego biura statystycznego informują
nas: liczba uprawnionych do głosowania do

wyboru członków do Rady Miejskiej w Bydgo
szczy wynosi 51.340 dusz ogółem, w tem 24.884
mężczyzn i 26.456 kobiet.

! W’edle wyznania: 44.070 rzymsko-katol. wy
znania, 6.521 ewangielików, 472 żydów i 277 in
nego -wyznania.

i Narodowość wyborców przedstawiają nastę
pujące cyfry: 43.466 polaków, 7.618 niemców
i 256 innych.

- Wystrzegać się oszusta! W Bydgoszczy
grasuje od kilku dni jakiś osobnik, który poda
jąc się za wyższego urzędnika z kopalni na G.
Ślęsku, angażuje rzekomo bezrobotnych do pra
cy, na,ciąga,jąc ich niejednokrotnie na dość wy
sokie sumy. Osobnik ten w wieku 30-35 lat,
jest średniego wzrostu, blondyn, twarz golona,
wygląd intelegentny, ubranie popielate, kape
lusz ciemny bardzo poniszczony.

— Oszukańcza firma holenderska. Od pew
nego czasu rozsyła holenderska firma F. W,
Stapper — Amsterdam różne prospekty, w któ
rych przyrzeka dać za darmo nie mniej nie

więcej tylko 2000 guldenów holenderskich i to

w ciągu 4 miesięcy. Przeszło już dawno pół ro-

ku a poszkodowani, bo oczywiście coś trzeba by
ło wpłacić, czekają nadaremnie. Generalnym
przedstawicielem tego intratnego interesu jest
niejaki Filip Walc, Chełmińska 14. Przestrze
gamy!

Kronika policyjna.
- Ujęto w dniu wczorajszym: przemytnika

tytoniu, 2 złodziei, pijaka, jednego osobnika po
dejrzanego o napad, oraz 4 kobiety za przekro
czenie przepisów policyjno-obyczajowych.

— Rzekomy napad. Wczoraj, o godz. 11. wie
czór niejaki Władysław Wyrębski, zamieszkały
w Osowej Górze, został napadnięty na Czyż-
kówku przez pewnego osobnika i rzekomo obra
’bowany z 80 zł. Sprawcę napadu ujęto. Tłuma
czy się on, że był w stanie nietrzeźwym i z

(niewiadomych mu obecnie powodów wszczęła
’się pomiędzy nimi bójka. Do rabunku pieniędzy
!się nie przyznaje. Jest mniemanie, że takowy
jnie miał miejsca-

— Złodzieje, którzy dokonali przed kilku
dniami włamania do szałasu Wioślarskiego Klu
bu Niemieckiego, zostali wczoraj przychwyceni.
Są to: ośmnastoletni Bronisław KuhTa, zamie
szkały przy ul. Uroczej 4, i 20-letni Kloske Ed
mund, zamieszkały przy ul. Jagiellońskiej 31.

— Likwidacja własności niemieckiej. Komi
tet Likwidacyjny w Poznaniu postanowił

przejąć na własność Papowa, w powiecie świe
ckim w miejscowości BSfeiowiak majątek Wil
helma Goeringa, obszarp T6,99,99 ha oraz wła
sność Jakóba Thiessena roszaru 15,03,07 ha.

— Komitet Niesienia Pomocy Optan
tom składa niniejszem firmie Piechoc
ki (Wypożyczalnia Samochodów nad
Portem 2), serdeczne podziękowanie za

bezpłatne przewiezienie w dniu 9 b. rn.

sokołów zbierających składki na optan
tów do Brdyujścia i z powrotem, co nie
chciał uczynić dyrektor Lloydu Bydgo
skiego, któremu to łatwiej winno
przyjść bez narażenia sie na koszta.

Za komitet:

) EL Sentkowski ) St. Skibiński

prezes. sekretarz.

— Bacznośćć, Koła śpiewacze XXI. Okręgu.
Szanownym druhnom i druhom do wiadomo
ści, te . Dyrekcja Zjednoczonych Teatrów Byd-
goszcz-Toruń—Grudziądz,. otwiera w połowie
września stałą operę. Cały ogół naszych miło
śników muzyki, a Związek nasz w pierwszym
rzędzie, z radością powita powstanie tej tak do
niosłej dla naszego życia kulturalnego placówki.

Dyrekcją Zjednoczonych Teatrów Miejskich
w osobach dzielnych dyrektorów pp. Karola

Bendy, i dyrektora opery Jerzego Bojanowskiego
zwróciła się do zarządu XXI. Okręgu w Bydgo
szczy z.propozycją, aby dla uświetnienia inaugu
racyjnego przedstawienia ,,Halka11, ,,Straszny
Dwór11 itd. w Bydgoszczy, wzięły w niem udział

chóry okręgowe.
W myśl powyższego, zwołuję niemejszem ze

branie na piątek, dnia 14. bm. o godz. 7% wiecz,
na wielkiej sali w hotelu Pod Orłem przy ul.

Gdańskiej na które zapraszam Szan. Druhny
i druhów.

Na zebranie przybędzie dyr. Bojanowski dia
dokonania próby i klasyfikacji głosów.

Za Zarząd XXI. Okręgu.
(—) I. Janicki, prezes.

— Nowa placówka handlowa. Brzmi to dość

oryginalnie, ,,nowa placówka handlowa11, w

chwili, kiedy ,.stare placówki jedna po drugiej
walą się ,na łeb i na szyję11... Trzeba mieć du
żo cywilnej odwagi, by w momencie kryzyso
wym zdecydować się na powołanie do życia
czegoś, co już jegjt,j istnieje, a nawet ,,robi bo
kami11... Do takich pełnych cywilnej odwagi na
leży bezwzględnie p. Franciszek Rogoziński,
współwłaściciel firmy Fr. Rogoziński i Ska,
który, ,,ośmielił się11 rta otwarcie co prawda w

bardzo dobrym punkcie bo na ul. Jagiellońskiej
65/66 tuż przy placu teatralnym wielkiego i za
sobnego w towa,r magazynu obuwia... Na otwar
cie podobnego przedsiębiorstwa mógł sobie po
zwolić p. Rogoziński w Bydgoszczy, chociażby
dlatego, iż takie przedsiębiorstwo posiada już
w Poznaniu i że hasłem jego to ,,dobry i tani
towar, szybki obrót, mały zysk11... Tak zapewnił
p. Rogoziński wszystkich obecnych w dniu wczo
rajszym, na uroczystości poświęcenia lokalu, a

było tani wiele, bardzo wiele osób zarówno ze

sfer kupieckich, jak i wojskowych duchowień
stwa i prasy... P. Rogoziński bowiem, aczkol
wiek z zawodu jest kupcem, w czasie wojny
światowej był w armji czynnej, a w chwili kry
tycznej wyłaniania się jeszcze w małych zary
sach naszej ukochanej Rzeczypospolitej brał

czynny udział w walkach z grenschutzem, jak
niemniej w czasie inwazji bolszewickiej. Tem się
tłumaczy tak liczne grono oficerów czynnej słu
żby i rezerwy, przy stole biesiadnym w dniu

wczorajszym. Przybyli nawet z Poznania, by za
świadczyć przed Bydgoszczą, że nici, zadzierz
gnięte na polu chwały, nie rwą się nigdy... We

wczorajszej uroczystości brali udział: prezes I-

zby Przemysłowo Handlowej Kasprowicz, Syn
dyk tejże Izby Buczkowski, major Evert, i p. Wi
za Zygmunt, obydwaj z Poznania, red. Teska i
wielu innych. Pięknie dekorowana żywym kwie
ciem wystawa, i wnętrze składu, wabią prze
chodnia i przykuwają jego’uwagę, do przeglądu
fasonów i gatunków obuwia... Jesteśmy pewni,
że nasza publiczność zwaitą masą pospieszy do

nowootwartej firmy, by osobiście się przekonać,
że za tanie pieniądze otrzyma dobre, i solidnie
wykonane obuwie.,. Jak oceri-iono dążenia p. Ro
gozińskiego na terenie bydgoskim, niech świad
czy ta krótka, jedna z wielu depesz z Poznania;
,,nieustraszonemu pionierowi polskiego przemy
słu, który w najtrudniejszych czasach, cięż
kiego przełomu ekonomicznego, ufny w owocne

skutki wytężonej pracy, tworzy w dawniejszej
twierdzy niemczyzny nową placówkę, życzymy
pomyślnego rozwoju i błogosławieństwa Boże
go w całej pełni. Drukarnia Mieszczańska11. Że
zadanie swe pragnie p. Rogoziński wspólnie ze

swym dzielnym partnerem p. Paciorkowskim
spełni prawdziwie po obywatelsku, świadczyć
może na razie jego ofiarność na cele ściśle z

Bydgoszczą związane, a mianowicie na Tow. In.

walidów Wojennych 100. zł., na Ociemniałego
Żołnierza 100 zł,, na przybyłych z Niemiec op
tantów 100 zł., na zakład św. Floriana 100 zt.,
naL.O.P.P.100zł. - Nowemu przedsiębior
stwu z Bogiem i współpracą ze społeczeństwem
poczynającemu ślemy staropolskie ,,Szczęść Bo

że11. (Ski.)

— Trzy wieki. Znakomity tragikomik Bu
ster Keaton zachwyca nas swą grą niezrówna
ną i pomysłami w kreacji pt.: ,,Trzy wieki11. Po
mysły jego są zadziwiające, zwłaszcza przy wy
ścigach kwadryg, i porwaniu od ślubu panny
młodej. Rzecz dzieje się w trzech epokach: ja
skiniowej, rzymskiej i współczesnej, w zdoby
czach o kobietę. Dzisiaj kino Liberty zaczyna
wyświetlać ten obraz.

— ,,Lady Hamilton" - monumentalny dramat
w 12 aktach stanowi atrakcję wszędzie, gdzie
kolwiek się ukaże. Wspaniały ten obraz, o

wielkim rozmachu reżyserskim, ilustruje przy
gody pięknej kobiety, córki biednego robotnika,
która prowadząc romans ze zwyc. z pod Trafalgeru
Nelsonem wyniesiona została do godności łady.
Piękne sceny, kostjumy, znakomita, pełna rea
lizmu gra Liany Haid, Veidta, Szynela, i KraUs-
sa, podnosi obraz do poziomu najwyższego ar
tyzmu filmowego. Kino Kristał — jak widzimy
-— rozpoczyna nowy sezon wartościowemi rze
czami, co dobrze wróży na przyszłość.

Nowa placówka Chadesii.

Koło Chrzęść. Dem. Bydgoszcz—Pół
noc urządzą w piątek, dnia 14 h. m . o

godz. ,7-fej wiecz. na sali p. Mellera (re
stauracja 3 maj) przy placu Piastow
skim swoje miesięczne zebranie, na któ
re zaprasza członków i sympatyków
Chadecji. Wszelkie Towarzystwa para
fii Serca Jezusowego uprasza się o wy
delegowanie na powyższe zebranie

swych przedstawicieli.
Referat wygłosi p. red Kobierski. Ze

branie Zarządu o godz. 8,30. Zarząd,

Kcmtmik’acja lotnicza
Poznań-Warszawa.

Towarzystwo żeglugi powietrznej
,,Aero" uruchomiło z dniem 1 bm. ko
munikację z Warszawą. Odjazd samolo
tów z Ławicy pod Poznaniem do War
szawy o godz. 8 .30, a z Warszawy o godz.
17, z wyjątkiem świąt i niedziel. Lot
trwa 2 godziny. Wkrótce będzie urucho
miona linja komunikacyjna z Łodzią.

Ford - królem powietrza.
Henryk Ford robi olbrzymie przygo

towania do wykonania swego planu ko
munikacji powietrznej. Ford zakupił
wszystkie akcje towarzystwa fabryk apa
ratów metalowych Stout. Liczą się z tem,
że jeszcze w tym roku bedzie uruchomio
na linja lotnicza New Jork—Chicago za

pomocą przeszło 100 samolotów.

żywiołowy huragan.
Amsterdam, 11. 8. (PAT). Wczorajszy

huragan zniszczył całkowicie dwie wsie
i w wielu miejscowościach poczynił zna
czne szkody. W czasie hura,ganu zabite

zostały 4 osoby i parę set odniosło rany,
zaś 2000 osób pozostało bez dachu nad

głową. Straty wynoszą 4 miljony flo’re
nów.

Ciekawe rzeczy z Watykanu.
Papież Pius X był pierwszym z Papie;

ży nowożytnych, który zerwał z tradycją,
według której Papieże powinni byli ja
dać sami jedni przy stole.

Zaraz pierwszego dnia po swoim wy
borze Papież Pius X polecił, ażeby przy
jego stolę jadał także jego sekretarz, pra
łat ksiądz Bressan. Wobec sprzeciwu od
nośnego funkcjonariusza papieskiego,
Pius X spytał się, kto wydał polecenie,
ażeby Papieże jadali sami jedni.

Funkcjonariusz odpowiedział, że to

rozporządzenie zostało wydane przez
Papieża Urbana VIII.

— Bardzo dobrze — odparł Pius X z

uśmiechem - nasz sławny poprzednik
Urban VIII, który był Papieżem tak, jak
my, postanowił, ażeby Papieże jadali sa
mi jedni. Miał zupełne prawo wydania
takiego rozporządzenia, ale ja posiadam
również prawo wydania odmiennego roz
porządzenia i życzę sobie, ażeby prałat

ksiądz Bressan zawsze jadał razem ze

mną obiad przy jed,nym stole.

Przytomność umysłu artysty
t” dramatycznego.
;j, O zmarłym niedawno wielkim ar ty,-,

ście dramatycznym Guitry, podaje ,,Ma
lin11 szereg interesujących anegdot.

Pewnego wieczora, do garderoby ar
tysty dostał się dorobkiewicz wojenny^
,którego ambicją było bodaj raz w życiu
’spożyć obiad w towarzystwie wielkiego,!
,aktora. Prosił i zanudzał tak długo, aż

Guitry chcąc się go pozbyć, przyrzekł mui

przybyć dnia następnego. Po wyjściu na
tręta, artysta siedząc przed zwiercia-j
dłem, odezwał się1 do służącego:

— Alfredzie, jutro z rana zatelefonuj
jesz do tego starego osła i powiesz, że,
nie mogę zjeść z nim obiadu.

Nie dokończył, w lustrze bowiem uj
rzał, że drzwi od garderoby są otwarte’
a nudziarz powrócił po zapomniane rę-(
kawiczki. Niezawodnie usłyszał ostatnie’
zdanie. Guitry, nie tracąc przytomności,
ciągnął dalej:

—

. ..ponieważ przyrzekłem, że na o-

biedzie będę jutro u mego najlepszego
przyjaciela!

Krasnoarmiejcy zmywają!
Z Mińska donoszą, że w armji sowjcc-

”kiej szerzy się masowa dezercja.
Na trzystu urlopowanych żołnierzy z

garnizonu w Bobruj sku powróciło do od
działów zaledwie 73. — Wszystkie kary
nie pomagają, a nadmienić należy, że w

armji sowjeckiej za dezercję przewidzia
na jest kara śmierci.

Schwytanie komunistów.

Z Kielc donoszą: Podczas przepro
wadzonej obławy policyjnej w okoli
cach Strzemieszyc w woj, kieleckiem,
zostali zatrzymani dwaj podejrzani o-

sobnicy, u których podczas osobistej re
wizji znaleziono większą ilość druków
komunistycznych, sztandar komunisty
czny. przygotowany do zawieszenia na,

drutach, oraz broń palną. Po sprawdzę-j
niu okazało sie, iż są to od dłuższegpi
czasu poszukiwani działacze komuni-(
styczni Piotr Szkulak i Stanisław Ry-j
dzyk.

Niemiecki karambol kolejowy.
2 zabitych, sa rannych.4

Wiedeń, 10. 8. (PAT) Wczoraj o godz.
na linii Spandorf - Walden zderzył

się pociąg monachijski pospieszny z po
ciągiem towarowym. Lokomotywa, wa
gon pocztowy i trzy wagony pociągu po
spiesznego wykolejone. Duża ilość wa

gonów pociągu towarowego została ro

wnież zniszczona. Dwie osoby zostały
j zabite a 30 rannych. Szkody wielkie,
i Republikanie Niemieccy przeciw Polsce.

Z Czechami nie mężna trafić do Sadu,!

Chcą, aby polskie aeroplany lądowały
w lek zakamarkach.

Polsko-czechosłowackie rokowania oi
umowę lotniczą, które przed niedawnym,’

’Czasem zostały przerwane w Zakopanem,1
będą w najbliższych dniach podjęte z po-,
.wrotem w Pradze. Polska w rokowa-,
’niach tych będzie zastąpiona przez posła
polskiego w Pradze, hr. Lasockiego. Prze
rwanie rokowań nastąpiło z tego powo
du, ponieważ Polska nie zgodziła się na;

Warunek postawiony ze strony czecho
słowackiej, aby samoloty polskie, prze-,
łatujące z Krakowa do Wiednia, a stam
tąd do Tryestu, lądowały przymusowe wj

, Bernie. Polska nie godząc się, na to żą
:danie, stała na stanowisku, że lądowanie’
przymusowe na tak krótkiej przestrzeni,!

-jaką jest przestrzeń Kraków—Wiedeń
wogóle uczyniłoby iluzoryczną wartość!

^połączenia lotniczego Kraków—Wiedeń.!
Z drugiej strony Czechosłowacja podtrzy-’
mywała swe żądanie polskich samolotów’
w Bernie Morawskiem, wychodząc, z’

punktu zasadniczego, a mianowicie, aby’
nie stwarzać precedensu dla mających
wkrótce nastąpić rokowań z Niemcami
o konwencję lotniczą.

Nasi sędziowie w przepisowych strojach.
Dnia 1 listopada wejdzie w życie ustawa,

przep.isująca strój urzędowy przewodniczącego(
i sędziów. Na.jwyższego Trybunału Przewodny
czący ma nosić łańcuch z godłem państwowym
zaś sędziowie biret i togę.

LIBERTY
Początek o godzinie 615 j 845

Królewicz wykwintnego fragi-

komizmu, genjalny wynalazca

pomysłów

ze swych arcydzieł 99 SE HWJb H Wtf

Akcja toczy się w 3 epokach: kamiennej, rzymskiej 1 współczesne
o zdobycie kobiety.

’ ’

(194^5
Nad program:
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Kronika TelenFBtfczna.
Warszawa, 11. S . (PAT). Minister Mo

rawski przyjął;firdandzkiego Ehrstroma.

Warszawa, 11. 8. (PAT). Poseł Polski
W Stokhołmie Wysocki przybył do Warsza
(wy w sprawach ,służbowych.

Nowy statek wojenny ,,Wilia".

W !ławrze w obecności władz lokal
nych odbyła sie uroczystość poświece
nia nowego okrętu transportowego pol
skiej marynarki wojennej ,,Wilia", po
,zostającego pod dowództwem koman
;dora mar.ynarki polskiej pułk. Bur
chardta. Na uroczystość te przybył z

’Paryża ambasador Chłapowski, w to
,warzystwie attache wojskowego pułk.
Kleeberga i szefa wojskowej misji za
kupów, pułk. Łojko. W przemówie
niu swem wskazał ambasador Chłapow
ski na wysiłki, podjęte przez rząd pol
ski, celem utworzenia maryn,arki wo
jennej i ułatwienia budowy marynarki
!kupieckiej. Ambasador Chłapowski
!wskazał następnie na charakter ziemi,
;która Niemcy fałszywie nazywaja ko
rytarzem gdań,skim, względnie kory
tarzem polskim. Ziemia ta w rzeczy
wistości nawskroś polska, odegra wy-
b?,tna rolę w przyszłym rozwoju sto
sunków marynarki polskiej i bezpo
!średniego połączenia Polski z jej ,s.o-
ijuszniczka Francja.

Amerykański trust Earrimasma w

,,
-- Polsce.

,,Yossische Zeiig." podała przed nie
dawnym czasem wiadomość, jakoby
;m,iędzy znanem tow. akc. ,,Giesches
;Ertoen", posiadajacem ogromne kopal
nie, walcownie, majatki ziemskie itd.,
;a trustem amerykańskim Harrimanna
stanęła umowa, mocą której Harri-
raaun przejmuje wszystkie posiadłości
;Giesch,es Erben. leżące w Polsce. Jako
;powód podała ,,Voss. Ztg.", że przed
siębiorstwa w Polsce sie nie rentuia.
;O ile wiadomość o przejęciu przedsię
biorstw ,.Giesches Erben" w Polsce

m,ożna uwa,żać za prawdziwa, o tyle po
woływanie sie na nierentowność jest
Śmieszna. W sprawozdaniu zarzadu
Łłówn,ego w Wrocławiu za rok 1923 wy

,kazano bowiem pomimo ciągłej dewa-
ihiacii tak marki niemieckiej jak i pol
skiej czystego dochodu 9,3 milj. marek

złotych. Jeżeli weźmiemy, pod uwa
gę, że towarzystwo to jest to
warzystwem akcyjnem familimem,
gdzie każdy z członków rodziny dostaje
lukratywne posady, a zysk bilansowy
jest tylko pozorny, przyznać musimy,
że zysk wykazany jest wcale pokaźny.
A narzekania baronów węglowych
przed dwoma laty były nawet większe
niż obecnie.

— Bydgoskie Tow. Cyklistów, urzą
dzą w dniu 15. 8. 1925 r. wyścigi mię
dzymiastowe oraz korso kwiatowe na

szosie Gdańskiej. Start i meta przy
szkole oficerskiej i pozatem zaprasza
się nieśtowarzyszonych na korso kwia
towe i na bieg na 15 kim.

Obywatelstwo miasta Bydgoszczy i

sympatyków sportu kolarskiego proszą
kolarze o poparcie naszego sportu.

Program następujący: Zbiórka do
korsa kwiatowego o godz. 11,30 u p.
Góncza, ul. Jagiellońska; wymarsz o

godz. 12,15. Defilada o godz. 12,30 przy
placu Wolności i z powrotem ul. Gdań-
ka, St. Rynek. Zbiórka do wyścigów u

p. Góncza, Rzeźnia miejska, zbiórka i

wymarsz o godz. 2,30 do startu.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
— Ostre strzelanie na placu ćwiczeń w Jach-

cicacłt. Dnia 13. sierpnia br. w czaąie od godz. 9
do 12 odbędą się na placu ćwiczeń w Jachci-
cach ostre strzelania zespołów strzeleckich do
zawodów strzeleckich o mistrzostwo W. P. na

rok 1925.

19474a) FodoScerowfe rezerwy. Zebranie za
rządu odbędzie się w czwartek, dnia 13. bm.
o godz. 7 wiecz. w lokalu Resursy Kupieckiej.

Na porzą,dku dziennym ważne sprawy, wo
bec czego komplet konieczny. Zarząd.

19484a) Sokoli Okręgu V. l) Próba generalna
ćwiczeń zlotowych w środz, o godz. 7. wiecz.
na boisku u Patzera. — Ćwiczący, którzy nie

biorą udziału w próbie, nie mogą wystąpić na

zlocie. ;

2) Podróż w obydwie strony wynosi ze zniż
ką 18 zł. Tylko drużyna ćwicząca odbiera za
pomogę.

3) Uczestnik Zlotu płaci kartę wstępu; nie-

ćwiczący 2 zł., ćwiczący 1 zł,, za co ma wszędzie
wstęp wolny.

4) Kwatery wolne zbiorowe.
5) Wyjazd z Bydgoszczy w piątek o godz.

13-ej, powrót w poniedziałek o godz. 7.35.

6) Uczestnicy zlotu zabierają z sobą kubki,
talerze^ łyżki, noże i widelce, pożą.dane jest za
branie z sobą kocy. Detaliczne informacjo po
próbie generaln,ej,

x Czołem!
Mokrzycki, Gołębiewski.

1 19485a) Greno Przyjaciół Sceny. Jutro w

czwartek, o godz. 8. schadzka koleżeńska w lo
kalu p, Wicherta (Stara Bydgoszcz.) Na porząd
ku dziennym bardzo ważne sprawy jak: zjazd
w sobotę dnia 15 bm. w Inowrocławiu, i inne.

Przybycie każdego członka obo’wiązkowe. Zarząd,
19489a) Bydgoski Klub Sportowy, Sekcja Ten-

nisowa. Posiedzenie Sekcji odbędzie się w

czwartek, 13. bm. o godz. 614 na kortach B. K, S.

W niedzielę, 16. bm. odbędzie się z okazji
rozgrywek turniejowych dla członków i sym
patyków sekcji tennisowej wspólny obiad w re
stauracji przy śluzie kwiatowej. Zgłoszenia do

wzięcia udziału przyjmuje sekretarz p. E . So
kołowski, Jagiellońska 5, tel. 1817, do 13-go
godz. 3 -ej oraz wieczorem, podczas posiedzenia.

Sekretarz Sekcji Tennisowej.
Baczność, Tow. Kupców Beialisfów br. spoż,

Nadzw’yczajne w’alne zebranie odbędzie się w

czwartek, dnia 13. 8. br. o godz. 8 . w sali Re
sursy Kupieckiej ul. Jagiellońska 25. Z powodu
bardzo ważnych spraw, komplet pożądany.

Zarząd,
19397a) Sokół Bydgoszcz KI. Szwederowo.

Zebranie miesięczne w środę, 12 bm,. o godz.
8. wiecz. u p, Jarnatha, ul. Jana Kazimierza 5.
Na porządku dziennym ważne spraw’y. Goście
mile widziani. Zarząd.

Zebranie Gh, Z. Z . iilji ,,Kabel Polski" od,
będzie się w sobotę, dnia 15. bm. (święto Wnie-
bowst. N. M. P.) popoł. o godz. 3-ciej w ,,Ogni
sku" ul. Jagiellońska 71. Ważne spra-wy i refe
rat sekr. okr. dha Gołąbka. O liczny udział prosi

Zarząd.
19369a) K, S. ,,Gwiazda", Zebranie miesięcz

ne odbędzie się w środę, dnia 1,2. sierpnia 25 r.

w Domu Katolickim ul, Miedza nr. 2? Bardzo’
ważne sprawy. Obecność wszystkich członków
koniec,zna. Zarząd.

19341a) Baczność, Tow. Czeladzi. Nadzwyczaj
ne zebranie w środę, 12. bm. o godz. 7.30 w Do
mu Czeladzi. Z powodu bardzo ważnych spraw
obecność wszystkich członków pożądana. Ze
branie zarządu o godz. 7 . Zarząd.

19317a) Baczność, Tow, śpiewu ,,Dzwon11. Po
gadanka towarzyska w środę, dnia 12. bm.

Zarząd.
KORONOWO. Zebranie członków i sympatyków

Chrzęść. Dem. i Chrz, Zw. Zaw. odbędzie się w

niedzielę, 16 bm. o godz. 2. w lokalu p. Golnika
Na porządku obrad sprawa wyborów do Ra

dy Miejskiej.
Przemawiać będą pp. Gołąbek i Langner z

Bydgoszczy,

STA 51 POGODY.

Dzień
t godzina

Ciśnienie
oo wietrzą
?nnmmX

tertio.
oow

nC

ZaCfim.

f)-i(}

S255555SS
1 Merutien

szybkość
wiatru

metr nn sek

11. 8. 1. poł, 55,4 32,8 3 w. 1,9

11. 8. 9 wiecz. 56,2 25,7 2 E.2,7

12. 8. 7 rano 57.9 | 19,8 3 N. 1,0

Temperatura doby ubiegłej: średnia 26,4 najwyż;
sza 34. najniższa 15.9 Wysokość opadu

6IEMA WARSZAWSKA

z dnia II. sierpnia 1925 r.

Dewszy: (rana. sprzed. kupno
Dolary St. Zj. 5,18’|2 5,20 5,17
Holandja 209,65 21015 209.15
Londyn 25,31 25,37 25,25
Nowy Jork 5,187, 5,20 5,17
Paryż 24,45

’

24,51 24,39
Szwajcarja 101,18 101,43 100,93
Pożyczka zlotowa 70-72°(0
Pożyczka kolejowa 8-5 -80—850/ł
Pożyczka dolarowa 71l/g%
Pożyczka konwersyjna 43xj20/9

Tendencja uttzymana.

Ceduła urzędowa z dnia ?.l . sierpnia 1925 r.

Papiery procentowa.

Kurs w złotych (za ICO mk. nom).
8% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kredytowy 2,60

(za 1 dolar).
6% listy zbożowe Poznańskiego Ziemst. Kredyt.

6,00 (za 1 ctr, mtr.

5% Pożyczka konwersyjna 0,37 za 1 złoty).
Akcje bankowe:

Kurs w złotych (za 1000 mk. nora),
Bank Zw, Spółek" Zarobkowych I—XI em, 7,50.

Akcje przemysłowe: a

Cegielski H, I-X em. (za nom. 50 złotych) 16,00
Hartwig C. I-VII. em . 0,70-0,75
Lub-iń, Fabrvka przetw. ziemn. I-!R?em, 95,00
Dr. Roman May I-V em. 24,00.
Poznan. Spółka Drzewna I—VII em. 0 45.
Unja" (dawn. Ventzki). I.—Iii em. 5.00 .

Zjed. Browary Grodziskie I-VI em. 1,50
Tendencja bez zmiany,

-jWfe wtorek, dnia U bm. o godz, 8 rano zmarł po krótkich
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy
ipg,ż, ,nasz .kochany ojciec, dziadek i pradziadek

ŁafeJll ŚilaSssM

w 85 rp^u życia, o ci?em donoąi w cipżkim smutku pogrążona
ffOfgZKSBO.

Nakło, Strzelno, Toruń, Berlin, dnia 11 sierpnia 1925 r.

Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby, Aleje Marcinkowskiego w sobotę
45 bm. o godzinie 5 po południu.

Osobnych zawfademlefi nie wysyła się.

Fan BITZ RUDOLF

starszy asesor kolei państwowych
i pani

ADELA
z ZDrozd,o wslnicŁi BIGO

zaślubieni.

Bydgoszcz w sierpniu 1925 r. (is426

Poszukają dla mojej fabryki kiszenia ogórków
i kwaszenia kapusty

przedstawiciela
na Księstwo Poznańskie i Pomorze. (19432
M. Lewandowskie Chełmno (Pomorze)

I. spraetaEZftt

biegła w jgzyku polskim i niemieckim, która

przez kilka lat posadę taką zajmowała, po
szukiwana. Zgłosz. z pod. odpisów świadectw
uprasza sig pod T. l!. SC . do Dz. Bydg. (19453

Wnia

Wwa gam j gssftii

poleca
sze!kle wsM

sratMis

oraz tanie

sadzie m was

19487) Sr. Ma WarraiósRlgao.

msarasrarane i
EoEotBhiJ I

ssgtesBei
do sprzedaży masowego
artykułu na wysoką pro
wizję zaraz poszukiwani.
Szczegółowe oferty pod
,,Nowość” do Dz. Bydg.

(19495

-Z’ %J
KLAWIOL S
niszczy odciski S brodawki
14369] bezpowrotnie

wyrób. Lab. Chem. Farm, łi-9 . Kowalski.

iffii

j odbędzie się (194S9
W sobotę, c!n!a 15-go sierpnia 1S25 r,

Odjazd z Bydgoszczy o godz. 6 rano,
!powrót do Bydgoszczy chało godz. 19 wiesz.

Cena przejazdu w obydwie strony
(Ha dorosłych 4zł
d!a dzieci -?o !aż 12. 2zł

Bilety nabywać można w głównym biurze
T-wa przy ul. Grodzkiej 28 do piątku 14 sierpnia
do godz. 3 po południu.
, . Uwaga: O iie nie zgłosi się 120 osób, wy
cieczka nie odbędzie się i nastąpi zwrot pieniędzy

Poszukuję jeszcze stałych

dostawców mleka
ML WfeOSflgllBB, 18873

Załóż. 1883. Tel. nr . 462.

Każda z Szan pp.
Gospodyń - Polek
c:żywa wyłącznie
krajowe wyroby!
Do takich należą
wyśmien. artykuły

SJczetl

syn uczciwych rodziców, może się

Zgłosić. (19458

F. KRESKI
Dom porcelany, szkła, fajansu,
sprzętów domowych i kuchennych.

syn uczciwych rodziców
potrzebny zaraz. (19338

J. i E. Eśsfitt,jck,
skład żelaza,

Wąbrzeźno (Pomorze).

Pomocnik
krawiecki dzielny w

pracy i z dobrym świa
dectwem poszukuje

zajęcia. Zgł. Franciszek
Warsiński, Czarniki

p. Męcikał (Pomorze).
(19358

dobre nowe

I od zł. B.,SbO’O. -

IftsrtspW

światowych firm
zł.

od zł. 2ŚOO. - |

!poleca w wielkim"

wyborze z gwaran
cją na odpłaty do

! 12 miesięcy. (6970

i Fabryka i hurtów s

nia fortepianów j
Bydgoszcz I

ty!-o ?
!u!. Snimmhieh nj

"Trósb’Sa’ss?"""1

Grudziądz
! ul.GrotihDwa 4,-Tq?.22S. i

Gniezno
ul. ?umsi!O 3. - Tali 303

”-ó
!

LUBI” jak to: Praszek na bady!l, różnych smaków (19433
Praszek na sos waniljowy i czekoladowy
Proszek dopieczywa (drożdżowy) najwyższ. gatunku

i!, i cytryCukier -warci!. i cytrynowy do ciast
Zaprawa do konserw (czysty kwas benzoesowy)
,,Lubomin” najdelikatniejsza mączka kukurydzowa,

znakom, przy przyrządzaniu różnych zup owocow., sosów, legumin i t, p. jak też na pożywienie dla niemowląt. — Która z Szan. Pań
nie zna ich jeszcze, niech natyehm. wypróbuje, a niezaw. zaniecha nabywania pokrewnych artykułów zagrań. Żądajcie wszędzie.
Przedstawicielstwo na Pomorze 5 afcwćti nadnsst. powierzyliśmy firmie: W. Krzemianowskś, I!nowrocław, Kasztelańska 7

l?ofeFHfltaai WłWBjMSiŚW dawn. G. SINNER Tow. Afcc. L,ufefrft-Poznaft.

§S



Nr. 185. DZIENNIK BYDGOSKI, czwartek, 13 sierpnia 19Z3 r. Str. lt.

i Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde dalsze |

słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo. t

i,w,z,a - każde stanowi 1 słow’o.

OOBNE oowszmift

Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. o ITO% drożej.

Dla poszukujących posady 50’k sniżku 1

1 Drobne ogłoszenia orzyjntuje się do godz. S -tal a

przed południem.

BlotracSs;a gsrawiijjf
z długoletnią praktyką

załatwia wszelkie,
choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
procesowe, spadkowe,
hipoteczne, kontrakto
we, spółkowe, najmu
podatkowe itd. Ściąga
zalegle pretensje, regu
luje trudności finanso
we itd.

St. BasiaszaR

Cieszkowskiego 2.
Telefon 1304. (isti

IF ko ’nią
przyjmie garderobę, obu
wie, meble kupuje za

gotówkę. Dom Komiso
wy, Pomorska 6. (18478

,,Studjo" Fotografją. O-
becnie znajduje się na

Gdańskiej 38, I piętro,
Fotografją urządzona na

wiór zachodu: eleganc
ko,- miło i wygodnie.
Niepogoda nie przeszka
dza w zdjęciach. Zimą
sale ogrzane. Nadal po
ieca się swym klijentom
Wi. Jan Tokarzewski.

(19186

Fotografuje
od 50 gr. ,,Wiol", Sień
kiewicza 44. (19281

Administracje
domów przyjmuje z

wsze!kiemi prawami
i obowiązkami dosko
nale obeznane biuro
,,L E M A" Skrzynka
pocztowa 129 (19028

Futra
wszelkie przerabiam
elegancko i ta,nio. ,,Re
gina", Pomorska 32a.

(19136

Akuszerka
H. Mieluszin, daw. Woj
ciechowska przyjmuje
zamówienia i poiadv
prywatne i Kasy Cho
rych Ugory 17 (19466

Kaczność !
Reflektanci na kupno
lóżnyeb objektów, któ
rych posiadam większy
wybór tak wiejskich
jak miejskich, załatwia
się szvbko i. rzetelnie,
ifiuro Pogoń, Bydgos.zcz,
Dworcowa 80 I ptr.

Folwarki
domy, wile, duży wy
bór poleca i poszukuje
Szarek, Dworcowa 90.

(19192

Dom

Ii p. na przedmieściu w

Bydgoszczy, ogród, staj
nia i wozownia, 15 minut
od dworca i tramwaju
sprzedam tanio, Mich
niewski, Ossolińskich 10

19415

Majątki
ziemskie, domy itp. po
lecą do sprzedażv Ta-
szycki, Dworcowa 13
Tel. 780. (19347

IFtYa
w Bydgoszczy, cała
wolna. 6-ookojowa, wol
na nod podatków, 2 mor
gi ogrodu, wozownia,
stajnie, urocze, bardzo
zdrowe położenie. 10
minut od tramwaju za

18 000 zł. na sprzedaż.
Of. pod ,,J. 66" do Dz.
Bydg. (19419

Bom
z 4 ubikacjami, 8 mórg
ro!i za 5000 zł sprzedam.
Właściciel Bydgoszcz-
Czyżkówko. Przedjazd 1.

(19454

Posiadłość
z interesem obecnie

rzeźnictwo w najlepszem
położeniu miasm z po
wodu wyjazdu po za

kraj, bardzo korzystnie
na sprzedaż. Łask. of.
upraszam przesłać pod
,,F. M, 1879" jako poczto
wo leżące. Chojnice

i Pomorze). 0.9438

Mająiek
118 morgów w poznań
skim, dobrej ziemi, 10
mórg, łąki, dero nowy
o 6 pokojach, przy szo
sie i stacji kolejowej,
bez żywego i martwego_
inwentarza Majątek

prywatny. Cena 10000 zł
lub zamian na dom.
Wiadomość bl(łró Po
goń, Dworcowa 80.

Sioni SI ptr.
z interesem nowszy w

centrum miasta Byd
goszczy, czysty bez
długu, wjazd, podwórze
stajnie, spichlerz it.p .

dochodu 500 zł. mie
sięcznie, wolne będzie
pomieszkanie z imere-
sem. Cena 22.000 zł.
i wiele innych bardzo
korzystnych poleca

Biuro Pogoń. Bydgoszcz
Dworcowa 80.

Samochód
6 osobowy (Lymuzyna)
w dobrym stanie go
tów do jazdy jest ko
rzystnie na sprzedaż
Of pod ,,Samochód" do
Dzień. Bydg. (19030

Aparat
fotograficzny Ica 13X18,
tanio na sprzedaż F;gel.
Koronowo Dworcowa23.

(19328

Kanapy
leżaki, garnitury klubo
we, materace, szpirale,
oraz szafy, łóżka, umy
walki i kompletne ku
chnie sprzedaje najta
nie.j na dogodnych wa
runkach fabryka mebli
Buczyna, Bocianowo 4
i składnica fabryczna
Plac Koście leckich 2.

(19288

IIobio

Najtańsze źródło soli
dne.j roboty , kompletne
sypiaiki, jadalki, pokoje
męskie, salony, kuchnie,
różne pojedyncze meble,
korzystny zakup, dogo
dne warunki poleca Do
brzyński, ul D!uga 4.

(19093

Sprzedam
Z łóżka z materacami
za 50 zł w dobrym stanie,
Jachcice, Średnia 27.

(19465

Samochód
ciężarowy 11/2-2 ton,
używany, dobrze utrzy
many poszukuję celem
kupna. Spieszne oferty
z podaniem bliższego
spisu oraz ceny kiero
wać do Wszechpolskiego
biura Ruchu ,,Kurjer"
Parkowa 2-3. (19463

Kufet
w dobrym stanie korzy
stnie na sprzedaż. Of.

pod ,,Bufet” do Dz. Bydg.
(19444

Okazyjnie.
Rower damski 45 zł,,
mała tokarka, kuźnia

polna i szrubsztak na

sprzedaż Pomorska 60
w podwórzu (19477

Kuimpff
leżanki, garnitury klu
bowe, materace pod
gwarancją fachowo wy
konane poleca na raty
w wielkim wyborze Ta-

picernia Janowicza, Ja
giellońska 4 drugie po
dwórze. (19468

Szafę
do rzeczy i gramofon na

sprzedaż Dr. Emila
Warmińskiego 3 II ptr

(19484

, FFózik
dziecięcy w dobrym sta
nie tanio na sprzedaż.
Różana 21 parter lewo.

(19502

Wannę
emaliowaną, używaną
kupię. Oterty Niewia
rowski, Bydgoszcz, Po
znański Bank Ziemian

(19943

?i ilczki
młode, rasowe na sprze
daż. Chojnicka 9. (19427

ila na ma

kryta pluszem, rozkła
dana do spania na dwie
osoby sprzedaje się. Ul.
Gdańska 151, podwórze
prawo, II ptr. Niewia-
towski. (19492

Dobermuny
8 tygodniowe korzystnio
na sprzedaż. Golisćh,
Sienno p. Kotomierz.

(19441

Pies
Dobermann l% r. stara

czysta rasa -suczka) jest
t nio na sprzedaż w

składzie obuwia. Szpi
talna 5. (19474

Fretki
do oddania, sztuka 15
zł. , Teo-dor Karabasz,
Szubin, Piać kościelny.

(19339

Poszukuje
biuro moje różnych

objektów tak wiejskich
jak miejskich intere
sów handlowych i t. p .

Dia refiektantów spie
sznie decydujących zgl.
Biuro Pogoń Bydgoszcz,
Dworcowa 80.

Plącę
najwyższe ceny za wszel
kie skórki i końskie
włosie. Garbuje i farbu
je wszeikie skórki obce
Mam na składzie praw
dziwe i farbowane skór
ki. Wilczak, Malbcrska
nr. 13. (18887

Kupuję
siodła oficerskie uży
wane. Oferty z poda
niem ceny do Dzień.
Bydg. pod ,,St. W. Z".

(19867

IIlyn
wodny lub motorowy
kuoię. Of. do Dz Bydg
pod ..Młyn". (19457

Kupię
dom w centrum miasta
w nlata 20 000 zł. Of. do
Dzień. Bydg. pod ,,D. J?’

(19451

Szukam
kupna domu z intere
sem i ogrodem. Hote!
Polski, Fordon. (19448

Stenograficzny
instytut, Warszawa, Mo
kotowska 39, wyucza za
interesowane osoby (pit
ne, chętne) listownie,

bezpłatnie stenografi,
celem rozpowszechnie
nia tejże. (17576

Książko wości

Stenografji
Korespondencji
itp. nauczają Konce
sjonowane Praktyczne
Kursy Handlowe w Byd
goszczy, ulica Gdańska
nr. 31-32. Tel. 1327. Po
ukończeniu egzamin i
świadectwo. Zamiejsco-
wi listownie. (17762

Udzielam
zawodowo francuskiego
i polskiego. Przygoto
wuję do szkół. Zduny 7,
Drozdowska. (19364

Udzielam
łaciny i niemieckiego
(początki). Oferty do
Dz. Bydg. pod ,,Gejot".

(19455

Gdzie
można się douczyć do
brego gotowania. Oferty
pod ,,Gotowanie" do Dz

Bydg. (19503

-.-, P 05 ApY
Szofer

monter na autobus Forda
zaraz potrzebny. Zgłosz.
Letnisko i komunikacją
Wyrzysk, (19421

Tapicer
poleca się do wszelkich
prac wyścielanych. Wia
trakowa 18. (19271

Si upca
rutynowanego z branży
maszyn rolniczych tylko
siły pierwszorzędnej,

biegłego w korespon
dencji polsko - riiemiec-
kiej, zdolnego do za
stąpienia szefa, poszu
kuje natychmiast. Po
sada stała, wynagro
dzenie dobre. Leon
Studziński, skład ma
szyn, Kościerzyna (Po
morze). (19456

Poszukuję
2 dzielnych czeladników
szewskich na stałą

pracę. Konrad Pałczyń
ski, Lniano pow. Swie
cie Wiadomość Stry
kowski. Podgórna 27.
________ (19452_______

Samodzielna
książkowa O; az steno

typistka mogą się zaraz

zgłosić. Hurt. Towar.
Włok. R Stobiecki, Sta
ry Rynek 2. (19437

Si asjerka
władająca językiem pol
skim i niemieckim, zna
jąca książkowość, znaj
dzie posadę w składzie
żelaza. Oferty uprasza
Bernard Philipp Nasf.,
Brodnica (Pomorze).

(19330

NA RATY!
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s Bogadsw waranki
Ubrania męskie
Płaszcze damskie

i męskie, s=

Lucjan Szulc

UL Długa nr. SSB

Potrzebny
samodzielny dobry pie
karz na dobrych warun
kach oferty pod ,,Pie-
karz" do Dz. Bydg.

(19490

Szofera
dzielnego, trzeźwego po
szukuję zaraz. Oferty
pod ,,Szofer II" do Dz

Bydg. (19031

Po mocnik
fryzjerski zaraz po

trzebny. W. Chopcia
Warszawska 22. (19461

Uczeń
potrzebny do nauki cu
kiernictwa i piekarstwa
lub też jednego z tych
fachów, przyzwoitych
rodziców z wykształce
niem przynajmniej 3-ch
klas gimnazjum przyj
mie zaraz Of. do Dz.
Bydgoskiego pod ,,I, F."

(19491

Osoba
przystojna i gospodarna
szuka posady lub go
spodyni u samotnego
pana. Zgl. pod ,,999"
do Dzień. Bydg.

Pomocnik
cukierniczy potrzebny
zaraz Zgłosz. Wytwór
nia cukrów Delekta i
Wakowski, Śniadeckich
nr. 13-14. (19484

Pomocnika
yzjerskiego i ucznia
zyjmę zaraz Gomul-
i, Gdańska 97a. (19485

Uczeń
uczciwych rodziców mo
że się zgłosić natych
miast. W Melin, Mro

za, skład kolonialny i
wyszynk- Te i e fon 27.

(19433

PfltWSfM?eiM’lf
Urząd Pośrednictwa Pra
cy w Bydgoszczy, ul.
Długa 58 poszukuje zaraz

jednego młodszego zdol
nego praktykanta biuro
wego z ładnym charak
terem pisma, mówiącego
i niszącego dobrze, po
polsku. Zgłoszenia oso

biste z krótkim, własno
ręczn.e napisanym życio
rysem przyjmuję sekre
tarz Urzędu. Kierownik
(Jzędu.

Służąca
z dobremi świadectwa
mi potrzebna od 15 lub
od 1- Beyerowa, Długa
nr. 18 (19480

Jjforfwtorfea
zręczna potrzebna. Mi
Ziółkowska, Jezuicka 19.

(19476

Posługa czka
porządna i sprav(8aamo-
że się zgłosić, ul. Dwor
cowa 3. Gellert. (19467

Ola

mojej restauracji poszu
kuję młodszego potnoc-
nika, możliwie z bran
ży kolonjalnej, wysokość
kaucji 300 zł. A Beh
rendt, Świecie, Rynek.

. 19428

ISodelkę
o pięknej budowie ciała
przy jmie za dobrem wy
nagrodzeniem atelier
artysty - malarza, ulica
Gdańska. Zgłoszenia w

mieszkaniu prywatnem
Św. Trójcy 6a, parter
lewo od godz. 2-3 lub
od 6-8.

Felczer
weterynaryjny i urzęd
eosp., żonaty obeznany z

wszelkiemi chorobami,
posiada dobre świa
dectwo, poszukuje po
sady od 1. 10. hr. na

większym majątku lub
w Instytucie. Stróżyk,
Jeże wo, poczta Łabi szy n

Szubin. (19848

Szofer
kawaler z kilku letnią
praktyką poszukuje po’
sady zaraz. M Drost,

majętność Taszewo,
poczta Jeżewo (Świecie).

(19357

Ma szynistka
biegle pisząca w języku
polskim i niemieckim
ze znajomością prowa
dzenia ksiąg, poszukuje
posady zaraz lub później
ewtl. na wyjazd, Ofeity
pod ,,Z. O ." do Dzień.
Bydg. (19508

Pomocnik e

handlowy z branży ’ko-
ionjalnej i destylacji po
szukuje posady zaraz

!ubod19.1925r. Ła
skawe zgłosz. upraszam
do Dz. Bydg. pod ,,H. R-"

(19447

SMa-
rnego syna, lat 16, który
ma zamiar wyuczyć się
zegarmistizostwa poszu
kuję miejsca. St. Zie-
lińska Kościerzyna, Ry
nek 2. 09269

IIlody
zdolny człowiek, były
współwłaściciel firmy
poszukuje jakiejkolwiek
posady biurowej lub in
nej pracy. Kaucję mogę
złożyć, Oferty proszę
pod Młody, zdolny 5299"
do Dz, Bydg. 19423

Panienka
władająca polskim i nie
mieckim, pisząca na

maszynie z długoletnią
praktyką, poszukuje

zaraz ewtl od 19. 25.
lub 15 9. 25. posady
jako biuralistka albo
kasjerka. Łask oferty
uprasza się złożyć do
Dzień. Bydgoskiego pod
,,K. A. 44" (19472

ćsTerotfa

inteligentna, z dobrej
rodziny, lat 16 pragnęła
by przyjąć opiekę rcdzi
cielską u starszego ko
chającego dzieci mał
żeństwa iub za uczenfcę
i także do pomocy szy
cia z utrzymaniem lub
bezod15.8 lub1.9.
Łaskawe Dodane ofert
do Dz Bydg. pod ,,Nie-
wymuszająca". (19475

Piekarnia
i całern urządzeniem
i woinem mieszkaniem
jest zaraz do wydzierża
wienia Do objęcia po
trzeba 500 zł. Spieszne
zgłoszenia przyjmuje

Ż’.arnik, Chełmno, To
ruńska to. (19344

Skład
kolonjalny z mieszka
niem i towarem lub
bez towaru natychmiast
do odstąpienia. Zgłosz.
przyjmuje Jan Ciżrnow-
ski, Sępolno (Pomorze),
Rynek 6. (19356

Mniejszego
składu z warsztatem,
2- 3 pokoi i kuchni w

ruchliwej ulicy poszu
kuje bezdzietne małżeń
stwo zaraz tylko od go
spodarza domu. Zgl. pcd
,,F, B." do Dz. B (19342

Ubikację
biurową wydzierżawię.
Pomorska 32 b, róg Het
mańskiej, właściciel.

(19377

3 suche
piwnice pod owoce i staj
nia do wynajęcia. Na-
kielska 15. (19446

POKOJE
Pokoje

od 3 do 5 zł. dziennie,
miesięcznie uwzg ędnie-
nie. Hotel Rios, Długa
nr. 53. (15809

Pokój
umeblow. do wynajęcia.
Lewandowski, Chocim-
ska 10. (19507

Ważne
dla rodziców. Pensja
pierwszorzędna dla dzie
ci, doskonałe odżywienie
troskliwa opieka rodzi
(, ielska, staranne wy
chowanie, pomoc w na
ukach, cena umiarko
wana. Świętojańska 22,
I ptr. lewo. (19470

!łączność
rodzice! Stancja pierw-
szorzęd. dla uczenie szkól
średnich, pomoc nauko
w’a, francuski, muzyka,
opieka rodzicielska, od
żywianie doskonałe.

Dworcowa 66, piętro le
wo. Zgłoszenia od 19 go
sierpnia. 119469

Pensja.
2 uczni lub 2 skromny)
panów znadją od 1.
dobrą pensję u p. I
bracht, Jackowskiego 5
II ptr. prawo. (194

Uczni
pr?yjroę na stancję, o-

pieka troskliwa, czy
stość i oożywny pokarm
zapewnione. Warunki

orzyst§) ne, Lipowa 3
II otr. prawo. (19073

jVrr pensję
przyjmę chłopca i dziew
czę, fortepian w domu.
Zgł. ui. 20 Stycznia 33
prawo. (19306

’Na stancję
z calem utrzymaniem
przyjmie uczni lub ucze
nice. Zapytać u o. Neu-
mann. Łokietka 8. (19365

Pokój
umebl. frontowy z elek-
tryćznem światłem d!a
2 panów zaraz do wy
najęcia. Poznańską 29
II ptr prawo. (19373

Pokój
umebl. w dobrem domu
przy ul. 20 Stycznia do
wynajęcia. Gdzie ? wska-
że Dz. Bydg, (19307

S—3 pokoje
umebl. do wynajęcia
Aleje Mickiewicza 2-3
ptr. lewo. (19445

Pokój
umebl. ewtl. z calem u-

frzymaniem do wynaję
cia, Cieszkowskiego 17
I ptr. prawo (19356

2 pokoje
umebl. z używ’aniem ku
chni do wynajęcia za
raz. Podgórze 9 blisko
Kujawskiej. (19434

Pokój
do wynajęcia dl.a pana.
Pomorska nr. 51 I ptr.

(19425

Siwa
eleganckie umeblow’ane
pokoje, osobne wejście
i elektryczne światło,
od 15 go lub 1-godo wy
najęcie. Beyerowa, D!u
ga nr. 18. (19481

Pokój
do wynajęcia z utrzy
maniem. Krasińskiego
nr. 14 ptr. (19483

Pokój
zaraz do wynajęcia.
Cieszkowskiego 10 w po-
dwórzu. (19471

Pokój
umebl. w dobrem domu
od 15 do wynajęcia, ul.
Chrobrego 19a I ptr.

(19474

Pokoje
umeblowane tanio na

sprzedaż. Śniadeckich
nr. 29 I ptr. lewo. (19462

l^oszukuję
przyzwoitej stancji z

utrzymamem w dobrym
domu dla 20-letniej pa
nienki, uczenicy Lic.
Handl. od 1. 9. 25. Zgł
z podaniem ceny od
wrotnie skierować Wej
herowo ;Pomorze) Za
kład Głuchoniemych.

(19442

i- ir, "j; 1

Obiady
z trzech dań ! zł, kolacja
80 gr. Hotel Rios, Długa
53. (15913

Kawaler
lat 27. sami,dziełny prze
mysłowiec pragnie za
poznać panią do lat 25j
w celu matrym. Łaska
we panie, którym zależy
na szczęśliwym pożyciu
małżeńskim, raczą swe

oferty możliwie z foto
grafją pod ,,Samodziel
ny przemysłowiec" do
Dzień. Bydg. (19422

Pomorzanka,
przystojna, sympatyczna
z lepszej poważnej ro
dziny, )at 20. posiada
eleganckie całkowite u-

meblowanie, kompletną,
wyprawę, i 6000 złotych
majątku pragnie poznać
celem zanjążpójścia

przystojnego pana, lep
szego urzędnika na po-
ważnem stanowisku lub
kupca z własnem do
mem. Wrazie nłepo-
trzeby umeblowania, Od
nowiedni majątek. Ła
skawe zgiosz. pod ,,Po-
morzankaSO" do Dzień.
Bydg. 09426

Orafeiog"

fizjognomistka w prze-;
jeżdzie z Zakopanego
zatrzymała się na kilka
dni w Hotelu Wiktoria,
Dworcowa 37, pokój 30.
Pracując dłuższy czas

w sądzie jako grafolog-,
hiroit)antka, -przepowia
dam z charakteru pisma
i z ręki. Przyjmuje od
godz. 11-2 i 4-8 . (19198,

Stara srwHie-

Karn!a SchidSdela,
Mowy Rynek gs i!,
załatwia wszelkie spra-
wy sądowe, l}ipotecz-j
ne, karne, kontrakty!
spółkowe, administra-j
cyjne, reguluje hipo-i
teki, załatwia wszelką!
korespondencję i prze-!
prowadza ciche akordy.’

(9804)

Panna
brunetka, 29 lat, posia-’;
dająca interes rzeźnicki
z mieszkaniem i 40ÓÓ zł.1

gotówki poszukujo fa
chowca w celu matry-
menjataym. Panowie ró
wnież posiadający pe
wien majątek zechcą się
zgłosić pod ,,Brunetka"
do Dz. Bydg. (19102
_____________ __i-_222.

2 kawalerów
iat 27 i 28, przystojni,,
wzrostu średniego, fun
kcjonariusze państwowi,1
poszukują tą droga zna
jomości z panienkami
w celu matryraonjalnym
do lat 26. Panie któ-j
rym za(eży na dobrych!
mężach zechcą przesłać,
swe oferty z fotografia-;
mi które się pod słowem;
honoru zwraca do Dz.-
Bydg. pod ,,Funkcjona-i
rjusze". (194941

Ćjeiiego ’

wspólnika, lub wspólni-,
ków z mniejszemi udzia-i
łami potrzebuję, celem;
uruchomienia fabryki’
bardzo dobrych artyku-,
łów, których w Polsce:
jeszcze nikt nie fabry
kuje. Powodzenie, dobry
zysk, i zabezpieczenie
na fabryce zapewnione.
Potrzeba oko!p 8000 zfi
na maszyny i surowee.j
Jestem fachowiec spe-j
cjalista. Zgl do Dzień:
Bydg. pod,,T.50". (19443

Poszukuję
wspólniczki do składu,
kapeluszy. Cywińska,
Kościuszki 55 podwórze!
II ptr. prawo. (10478

3DOOSDDO zł.
pożyczki poszukuje, p?a
cę procent, gwarancją
zapewniona, zwrot w wy
sokości dolara. Oferty,
Grundtke, Bydgoszcz,1
Pomorska 43. (19322

!ODO zl.
nożyczki poszukuję za

gwarancją pierwszo
rzędną, procent według
ymowy. Of. pod ,,150
K. L ." do Dzień. Bydg.

(19480

Obelgę
rzuconą na p. Bociana,’
nauczyciela z Stujowca,l
odwołuję i publicznie)
przepraszam. Kaczma-j
rówskłj Rozpętek p. Kcy-j
nia. (19440

Unieważniam
zaginione papiery woj-,
skowe na nazwisko Wa-i
ienty Sadowczyk, War
szawska 24. (19454

Zaginęły
dwa psy wilki i to pies
i suczka, rok stare, dnia)
11 sierpnia rb. Za wyso-j
kiom wynagrodzeniem)
zwrócić psy ul. Gdańska!
nr. 164,adwokat Brzeski.

(19518 j
WUk

się przybłąkał można

odebrać, ulica Nakiel-
ska 54 Prądy, Rorkow-
sfai.________ (19496

Zaginął
pies wilk dnia 10. 8 . 25,
Znalazca Otrzyma wyna-(
grodzenie. Przed kup
nem otrzega się. Fajta-
nowski, Nakieiską 106.

(19509
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Dnia 12 sierpnia rb. nastąpiło OTWARCIE

wielkiego magazynu obuwia
przy ulicy Jagiellońskiej nr. 65-66
narożnik Placu Teatralnego 3, naprzeciw kościoła Klarysek.

Polecamy obtawlS wszelkiego rodzaju, tak damskie jak męskie i dziecięce w najlepszych gatunkach,

przeważnie własnej produkcji oraz znanej marki ,,GOODYEAR-WELT11 po certach Oiillfwala niskich.

Upraszamy o zwiedzenie naszego magazynu bez przymusu

Oddział:
ul. Jagiellońska 55-55

(narożnik Placu Tea
tralnego nr. 3). - - Numer telefonu 10-27.

Centrala:
Stary Rynek nr. 64

rWm!lllRi Nr. telefonu 2007.

Własna wytwórnia:
IWOtWWŚI uifca DłuSa ”f- 18.
WKOOWM Numer telef. 513-07.

Djrńtja PafisłwBWfij SSHj Prajstoei
w Bydgoszczy (ul Sw. Trójcy 11)

Przyjmuje zapisy uczniów na:

l) Wydział Przemysłów Rolnych (cukro
wnictwo, młynarstwo, gorzelnictwo) —nauka
4 lata.

/I) Wydział Grafiki Przemysłowej (diukarstwo,
litografia, cynkografja, fotochemigrafja) —

nauka 3 lata.
E) Wydział Rzemieńlniczo Przemysłowy (sto

larstwo i ślusarstwo) — nauka 3 lata.
S) Kurs dla Podmajstrzych I Majstrów Mły

narskich — nauka 1-1% roku.
Warunki przyjęcia na I i II Wydział: cztery klasy

szkoły średniej, lub pełna szkoła powsze
chna, na trzeci Wydział cztery klasy szkoły
pcwszechaej lub egzamin wstępny w tym
zakresie, na kurs dla Podmajstrzych
Majstrów Młynarskich, publiczna szkoła
powszechna i dwuletnia praktyka w za

wodzie młynarskim. (19039
!fa Wydział Grafiki Przemysłowej są przyj

mowane kobietę a także uczniowie wolni.

PAN

ubiera się elegancko u

Waldemar’0 Mul)lsteiri0
mistrz krawiecki

Gdańska 150 Gdańska
Telefon 1355.

Skład materjałów angielskich. (11459

ZbOŻOBCa
rzutkiego samodzielnego

obeznanego z nasiennictwem oraz interesami

eksportowemi poszukuje poważne przedsię
biorstwo branży zbożowo-nasiennej. Reflek
tuje się tylko na siłę pierwszorzędną. Oferty
z podaniem referencji uprasza się nad-:yłać
do ekspedycji Dz. Bydg. pod ,,Nr. 45.11 19250

S. :fommerfeld
Magazyn sprzedaży w BYDGOSZCZY

faylfom warany te.8. gmńeMllen;fóicSB 50
narożnik ul. Gdańskie). - 7e!. 885 . f9983

V...--. ,
------- -
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Pctftsto. nadleśnictwo Bartodzieje
powiat Bydgoszcz

s::rzeda w drodze orzetargu ustnego licytacji)
w dniu 24 sierpnia 1S2S r. o godz. 9.89 w lokalu
p. Redlącą przy ul. Toruńskiej nr. 58 dla potrzeb
lokalnych z dopuszczeniem handlarzy

20 m. budulcu sosnowego 18-ilł. klasy
sztuk Jterósa !-Ili . tel.

30 mp. wałków uiytkowycb (słupki)
20S mp. szcze-p sosnowych
100 mp. wałków sosnowych
200 mp. gałęzi l-S(J, kł.

leśnictw: Emiljanowo, Kobyleblota, Żółwin,
:inawoda i M. Bartodzieje. Warunki sprzedaży

będą ogłoszone przed licytacją.
19433) Nadleśniczy Państwowy.

z lei
Zimr

,,OlBfcSPS- Sas. Alit.

GdaAsk--wrzeszcz, Hauptstrasse 70
TW. 419-30 I 413-16 .

ficurlliotows
Oraswł

Podczas upałów letnich

odświeża i wzmacnia ”1

Przemyślał
S-i sssassiflEeai M

Woda polarna
do zmywania głowy

ehioizl cfcKK3iprxsd iRjorsDs,i

Oryginalne (ylko zf

?l! Żądajcie wszędzie !fj

BtolniBfi - Wla?cIbwSs

poszukuje do natychmiastowego wstąpienia
lołfiego itejssa

na stanowisko członka Zarządu, obe
znanego dokładnie z książkowością amery
kańską oraz ustawieniem bilansów. Łaskawe
zgłoszenia z odpisem świadectw, referencji
oraz żądanej pensji skierować do Prezesa

Rady Nadzorczej Kazimierza Rywo!ta
Zabartowo poczta Więcbork. (19344

w butelkach i sądkach — jako też
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poleca tylko dla odsprzedających
ze składnicy tutejszej

Juljan Kroi, Bydgoszcz
NtaBTO?W SSragHB4B5i4E HBST. Sfl.

(Fa. Kiihne wyrabia od roku 1792 spec
jalnie La winny ocet). (17262
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DrWflwnętrzne urzwtronia.
- ewaiasM domy miessKslzko.

pat. aysł. 14200

tonuję
wszelkie prace brukarskie

jakoteż (19102

reparacje cMmim płytowych.
brukarskie

BYDGOSZCZ, Podwale l. Tałefoa Miki

Starszego karmelkarza
który może się wykazać świadectwami

pierwszorzędnych firm, do samodzielnego
prowadzenia działu karmelkowego poszu
kuje natychmiast Fabryka cukrów i czeko
lady ,,Carmel" Bydgoszcz, uł. Dworcowa 65

Telefon 1732. (19389

Poszukuję zaraz lub później

wspólnika
łub też cichego do mego przedsię
biorstwa bławatów i konfekcji. Dom
własny w większym powiatów, mieście
na Pomorzu. Oferty pod nr. ,,9218”
do eksp. PzfamnikB Bydgosk. (19829

Poszukują zaraz lub od 1 8. rb. dla większego
przedsiębiorstwa branży spożywczej w Toruniu

1 biuraRstfeę
obeznaną z pisaniem na maszynie, stenografią,
rachunkowością i książkowością. Reflektantki
winny być biegłe w językach polskim i niemiec
kim, oraz posiadać dłuższą prakt ykę.

Oferty z odpisem świadectw proszę skierować
pod nr. 167 do ekspedycji Dz. Bydg. (19419

Poszukują zaraz lub późn ’i

2 książkowych
równocześnie korespondentów, którzy niszą na

maszynie. Posada stałą. Wolne mieszkanie i
utrzymanie Reflektuję na f ierwsżorzędne siły.

St Strzelecki, Fabryka Wódek

,4S HMS

Pensjonat
dla uczennic
z dobrym całodziennym
utrzymaniem, troskliwa
opieka, pi?nino na miej
scu, centralne ogrzewa
nie, zastać można
od 5—7 po południu
Endowa, (19395

28 Stycznia 32 I pr

Zdniem20.7.b.r
aate fest

podróżujący
p. Jan Lubarski za
trudniony i niema
prawa rachunków in
kasować (19431
,,POMERA", T-br
wyrobów sukie.n .

Sydgoszcz.

BsstzssfOśś i BaczmoSCs
Szan. Publiczności miasta Bydgoszczy

i okolicy do łaskawej wiadomości, iż z dniem
4 sierpnia br. odbywać się będzie codzien
nie w moim ogrodzie przy ul. Fordońskiej
nr. 1 (przystanek tramwaju!

Koncert artystyczny
w ogrodzie.

Kręgielnia i strzelanie do tarczy.
Dobra kuchnia i napoje. Wstęp wolny.

Autobus dojeżdża do 3-ej godz. rana.

18912) W. Kujawski.


